"ma korzyść Kasy wsparć. Stowarzyszenia jiajstrów Przemysłu- Włólnistego 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 
Zachodniej N 87. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz, 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjerś 


„e M m 


tową dolicza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20. kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesiącznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poez- 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. | 


ea a 


wiersz lub 


miesięcznie, 


Telefonu M? 253. 


Gena ogłoszeń: 


I-sza strona 50 kop. za 
jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia Mija kop. za wyraz, 

Ogłoszenia zamiejscowes [Í strona 50 
kop., reklamy po 20 k., zwycz. 12 k. za wiersz 
petitowy lub jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanieach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLecha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzii okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i S-ka. 
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Teatr Polski 


CEGIELNIANA 63. 


Teatr Popularny 


r ul. Konstantynowskiej M 16. 
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GOŃCZY” 
ce. „potęga Ciemnoty“ xm. 
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Jutro 
wieczór 


Sad“! 
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Tajemnicza 
postać. 


PRZECZY ONETU -aatan 


Dzielna 18. SALA KONCERTOWA Dzielna 18, w sobotę Dnia1i stycznia 1913 r. Odbędzie się Z 


WIELKI BAL MASKOW Y mouLm-Rouse) 


Kosztowne nagrody dia najorygit- niejszych 
masek. Dwie orkiostry. Przepięk: e de taras 


«je, oraz inne niespodzianki. UWAGA: Panowie bewarunkowo w strojach balowych, a panie w maskach. Bilety do nabycia w Lokalu Stowarzyszenia Wólezańska 23, od «' d z,8—10 


PREM SEREK EET 


W połowie b. m, ukaże się w Warszawie wielki dzien- 
nik polityczny, społeczny i literacki 


„Przegląd Codzienny“ 


w dwóch wydaniach: ranncm i wieczornem, razem dziennie objętości 10 
stronie | więcej wielkiego tormatu. t 

„Przegląd Codzienny“ będzie organem liberalnym, bezpartyj- 
nym, stojącym na gruncie równouprawnienia żydów. 

yPrzegiad Codzienny** szeroko uwzględniać będzie ruch umy- 
słowy i artystyczny w kraju. Cesarstwie i zagranicą. 

„Przegląd Codzienny** posiadać będzie starannie opracowany 
dział przemysłowo-handiowy, 

„Przegląd Codzienny“! będzie pierwszorzędnem wydawnictwem 
fformaeyjnem. 

Prospekt oraz Xe okazowy wysyła się na żądanie bezpłatnie. 

Prenumerata wynosi1—w Warszawie: rocznie 1020, półrocznie 
5.10, kwartal. 2.55, miesięcznie 85 k wu odnoszeniem do domu. Na pro- 
wineji: rocznie r 12.—, półrocznie r 6.— kwart. r. 3.—miesięcznie r. 1.—; 
zagranicą miesięcznie rb. 2— Adres: Redakcji — ulica Przejazd 3%. 
Tel.: 278 90 i 278-91 Adm. - ul. Nowolipie 7 tel. 273-92 Pocztowy: ypPrze- 
gląd Codzienny“ Warszawa. Skrzynka poczt. N 620.  r278—3—1 

Adres telegraficzny: „Codzienny“. 
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Jeżeli zalecamy, to 
tylko coś znako- j 
mitego, a tem jest ” 
— piwo — 


Ządać wszędzie! Skład główny Pańska 39 


TELEFON 11-15, 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opalenizn Q; 


Czas odnowić 
NET a piny a prenumerat. 
fasta do twarzy | 


wynalazku apiekarza 


Jana Niwińskiego, 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
olumn. 


IAW! | KALENDARZYK. 
"la uniknięcia naśladownictwa, każde pudałk RE 
opatrzone jest w piombg, na której zuaj- Piątek, 10 stycznia 1918 r. 
duje się Ne 204 i nazwisko wynajazcy Dziś: Agatona P. 
Jutro: Honoraty 


Jan Niwiński, R 


nw a 


wiecz., a w dniu bału od 10 rano przy wejściu do sali“ Vogla. 


ha OLO PEPE 


W jedności sita. 


Naród nasz od szeregu dziesiąt- 
ków lat szamocze się wśród zbiegu, 
dziwnie kojarzących się, wypadków 
dziejowych. 

Jeśli zapragniemy wejrzeć do 
głębi duszy naszej, mimowoli nasu- 
wa Się myśl, iż społeczeństwo nasze, 
stroskane  ciągłemi przejściami i 
zrozpaczone  daremnymi  odrucho- 
wymi wysiłkami.  zatracało moż- 
ność spokojnego zastanowienia się 
nad tem, co być może — nie u- 
miało skoncentrować swej myśli i 
uwagi nad zagadnieniami, okrytej ta- 
jemniczością przyszłości i w spora- 
dycznych wybuchach szukało ujścia 
dla zaspokojenia chwilowych dążeń. 

Bohaterski lud, który na ołtarzu 
miłości dla ziemi rodzimej, potrafił 
składać dowody przywiązania, pie- 
czętowane krwią ofiarną, nie umiał 
zachować równowagi duchowej, nie 

potrafił spokojnie i rozumnie patrzeć 
w przyszłość, lecz ulegał czasowym 
popędom namiętności i uniesienia, 
które w większości wypadków przy- 
nosiły zawody i smutne w rezulta- 
tach dla całego kraju konsekwencje. 

Tak było dawniej i tak jest do 
dzisiaj. 

Pozwalamy się unosić drobnym 
namiętnościom, ulegamy chwilowym 
entuzjazmom, które żadnych utyli- 
tarnych wyników dla społeczeństwa 
naszego przynieść nie mogą. 

Pod wpływem nieszczęść narodo- 
wych popadamy już, jeśli nie w ab- 
negację duchową, to w rozpacz bez- 


denną, gnębiącą naszego ducha ro- 
dzinnego na lat dziesiątki, które za- 
porą się stają dla odrodzenia swoj- 
skiej kultury — dla odrodzenia na- 
szej wiekopomnej i  tolerancyjno- 
szczytnej przyszłości, , 

A jednak — czyż powinniśmy 
wyzbywać się sił i energji do pracy - 
dla przyszłości, która z konieczności 
dziejowej, powinna być naszym udzia-' 
łem ? 

Przenigdy! naród, jak nasz, po- 
siadający starożytną kulturę dziejo- 
wą, nigdy upadać nie powinien na 
duchu. 

Poszczególne przeciwności, nie- 
powodzenia i prześladowania, jeśli 
wspomnimy bodaj stosowanie systa- 
mu wywłaszczeniowego w Poznań- 
skiem, nie powinny ostudzać naszego 
zapalu narodowego, lecz przeciwnie— 
powinny być bodźcem do kroczenia 
w szeregach ludów cywilizowanych 
do osiągnięcia wyraźnych, skrystali< 
zowanych dążeń tych grup społecz- 
nych, które jasno sformułowały swój 
program, zmierzający do sprawiedli- 
wego współżycia wszystkich ludów, 
bez względu na narodowość, język, 
lub wyznanie. 

Nie mówiąc o zawichrzeniach i 
niepewności w ogólnem życiu naszem 
narodowem, jesteśmy w okresie przej 
ściowym rozterek wewnętrznych. 

Przyzwyczailiśmy się każdego 
człowieka, zapatrującego się na daną 
kwestją odmiennie, niż my się na nią 
zapatrujemy, uważać niemal Za 
wroga, Jest to nerwowość  przejścio- 
wa, która jednak bezpotrzebnie wy- 
czerpuje nasze siły żywotne, —narwo- 
wość, która każe zapominać nam e 
wspóluej pracy dla idei, dla przy- 


szłości, wskutek ciasno pojmowanych 
haseł partyjnych. 

Tych wad wyzbyć się powinniś- 
my. Zarówno jednostka, jak i pewien 
odłam ogółu, rozpraszający swą na- 
turalną energję, której udziałem po- 
winny być szeroko pojmowane, hu- 
manitarne cele ludzkości, o ile wy- 
znacza dla swej pracy pewną okreś- 
ioną działalność na krótką metę, sta- 
je się zaporą dla przyszłości, uda- 
remnia rozwój kulturalny — jest 
szkodliwy. 

Czyż powinniśmy hołdować tego 
zodzaju zasadom? 

Czyż powinniśmy ulegać chwilo- 
wym oszołomieniom i zacietrzewie- 
niu, które nam każą uważać za wro- 
ga każdego z naszych współbraci, o 
ile ich ideologja nie jest pokrewna 
naszym zapatrywaniom? 

A jednak — zaprawdę — demon 
tych zasad towarzyszy nam stale w 
naszem życiu codziennem. 

Potrafimy współczuć dzikim na- 
rodom, być misjonarzami w celu 
podniesienia ich poziomu moralnego, 
a nie umiemy pracować nad dosko- 
naleniem naszej psyche narodowej i 
wśród siebie zajadle walczymy. 

Smutny to objaw, ze szkodliwoś- 
al którego zdać sobie sprawę powin- 
niśmy. 

My, postępowcy, powinniśmy do- 
łożyć wszelkich starań, aby zwalczać 
to, co stoi na dródze do przyszłego 
szczęścia naszego narodu. Powinniś- 
my wytężyć wszelkie siły, by tkwią- 
ce wśród nas niesnaski wytępić i 
zwycięstwo dla ożywiającej pracę na- 
szą przyszłości przyspieszyć. 

W ten tylko sposób możemy o0d- 
wrócić klęski, na drodze do urzeczy- 
wistnienia haset naszych spiętrzone, 

1. Eari kowsko. 


Chwila poł łyczna 
i p. von _Jagow. 


Przerwanie konferencji pokojo- 
wej jest w tej chwili przedmiotem 
najaktualniejszym w polityce. Przer- 
wanie, nie była niespodzianką dlate- 
go, że nie było widocznej chęci żad- 
nej ze stron ustąpienia w dwuch ka- 
pitalnych punktach. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 10 stycznia 1912 r. 


Ani Turcja, ani związek nie chcia- 
ły się zrzec pretensji do Adrjanopo- 
la i wysp Egejskich, Krytyczna se- 
sja była *podobno bardzo burzliwa. 
Przewodniczący, delegat serbski No- 
wakowicz, poprostu nie dopuszczał 
turków do głosu. To też mieli oni 
oświadczyć. że gdyby nawet Adrjano- 
pol kapitulował z głodu, to Turcja i 
tak go nie odda bułgarom. Ale przer- 
wanie konferencji nie jest jeszcze 
zerwaniem. 

Deleget grecki, Venizelos, miał 
na pełnomocników wpłynąć, żeby nie 
zrywał, gdyż tak „poradziły*, a ra- 
czej nakazały wielkie mocarstwa. 

Z Londynu nadeszła wiadomość, 
że rokowania zostaną nawiązane w 
w piątek, ponieważ pełnomoenicy tu- 
reccy nie mogą przed piątkiem otrzy- 
mać nowych i ostatecznych instruk- 
cji. Tymczasem wielkie mocarstwa 
nalegają na W, Portę przez swych 
ambasadorów w Konstantynopolu, 
żeby ustąpiła wobec żądań Związku. 
Czy Tureja ustąpi?.. Może, gdyż 
wątpliwem jest, zdaniem tachowców 
czy zdoła ona obronić pozycje Cza- 
taldżyńskie, zwłaszcza, %ż6 bułgaczy 
zdołali ściągnąć do ewentualnego 
szturmu wielkie dzieła oblężnicze i 
prawie wszystkie swe doborowe ođ- 
działy. Ale Turcja czeka widać na 
akcję rumuńską. A z Bukaresztu 
donoszą, że jeśli Bułgarja nie da Ru- 
munji żądanej rekomponsaty terytor- 
jalnej w ciągu najbliższych dni, to 
rząd rumuński wyda rozporządzenia 
zajęcia Silistrji. Czy tak jest napraw- 
dę? I Austrja nie myśli o demobili- 
zacji. W tym sensie pisze inspiro- 
wana przez ministerjum zagraniczne 
„Wiener Allg. Ztg.* 

Oto sytuacja, którę musi wziąć 
pod uwagę nowy kierownik urzędu 
spraw zagranicznych Rzeszy niemiec- 
kiej p. Gottlieb v. Jagow. Niemcy 
długo milezały, teraz muszą przemó- 
wić, tembardziej, że mają dużo do 
powiedzenia. Bez Niemiec nie może 
być rozstrzygnięta sprawa  blizkiego 
Wschodu, to rzecz jasna. Dosyć już 
mówili p. Sazonow, Grey, Poincaré, 
hr. Berchtold i margr. di San Giulia- 
no, teraz musi coś bardzo ważnego i 
decydującego powiedzieć następca 
zmarłego v. Kiderlen- Waechtera i po- 
wiernik najtajniejszych myśli cesarza 
Wilhelma II. Do tej pory 0 p. Y. Ja- 
gow było cicho i głucho wszędzie. 
Niema obfitego materjału ani do 
pochwał, ani do nagan, P, v. Jagow 
nagle przeznaczony został do odegra- 
nia być może pierwszorzędnej roli, 


którą mu wskaże cesarski jego mo- 
codawca. V, Jagow ma lat 50, więc 
jest mężem w sile wieku, należy do 


starej szlachty pruskiej; jako student, 
w Bonn był członkiem „Borussii*, 


18) 
ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


— — 


— Taki mąż najlepszy, — upe- 
wniała matka, — drugi prawi o po- 
ęzji, miłości, ząchwytach, a w domu 
chleba brakuje, 

— No, zapewne, alẹ wolę takiego 
nawet aniżeli nudę chodzącą. 
że Stanisławem nie bę- 
dziesz się nudziła, On inteligentny, 
pracowity i mą mnóstwo pomysłów. 

— Wiem, wiem, — westchnęła. 

Tej nocy Kiara źle spała, do póź- 
na rozmyślała nad słowami i wyzna- 
niem Milcera. Palił ją jego pócału- 
nek, ale myślała o nim bez wstrętu i 
oburzenia, 


UL 


Wprawdzie Milcer oczarowany 
(Klara I chcąc ją sobie pozyskać, zó- 
bowiązał się do ctwartego przyzna- 
nia sią profesorowi, że niema zamia- 
ru ożenienia się z Mańcią, nie my- 
ślał jednak zmienić swego postępo- 
wania i zrzec się zjednania prot 
sora dla swych celów i przyszłej ka- 
rjery. 

Jedno tylko ustępstwo zrobił dla 
Klary, że postanowił rzadziej bywać 
u Orchowskich i, o ile się da, uni- 
kać publicznego towarzyszenia im na 
ulicy lub w teatrze. 

Pani Orchowska zaniepokolła się 


poważnie tem oziębieniem stosunków 
z Mileerem, upatrzonym kandydatem 
na mężą córki i tyle wymogła na pro- 
fesorze, że zajął się żywiej sprawą 
obsadzenia Katedry sociologji i pew- 
negò dija oświadczył jej: 

— Rozmawiałem z kolegami nie- 
którymi, w zasadzie zgadzają się na 
Milcera, 

— Jakiś ty dobry ojciec, — Toz- 
czulała się, — to będzie tylko twoją 
zasługą, jeśli nasza Mańcia będzie 
szczęśliwą. 

— Posłuchaj dalej,—westehnął i 
poprawił okulary, eo zwykł był ozy- 
nić, gdy miał do powiedzenia coś nie 
bardzo przyjemnego. 

— Mów, mój drogi, ty wiesz, jak 
liczę sią z każdem twem Ssłówem i 
życzeniem. 

— Otóż zauważyłem, że oni liczą 
się z Oknińskim.., 

— Dn przecież twój przyjaciel, — 
przerwała mu,—czyż wystąpiłby prze- 
ciw tobie? Psułby twą opinię, jako 
znawcy nauki i potrzeb uniwarsyto(u? 
Nie, w to nie mogą uwierzyć, Czy 
rozmawiałeś z nimi 

— Tylko przygodnie. On zawsze 
taki zajęty, ma tyle spraw i ciągle się 
spieszy. 

— Daruj Michasiu,—uśmiechnęła 
się z wyrozumiałością, ale w tych 
sprawach ty, jako mężczyzna, jesteś 
niezręczny. To nie twoja wina, ale 
niestety tak jest. Przecież to niemoż- 
liwe, ażeby on dla przyjaciela nię zna- 
lazł wolne) chwili. 

— No, tak... zapewne, i sądzę, że 
może mi się uda... 

— Nie! Nie! Zostaw to już mnie, 


więc tej samej korporacji, 
należał sam cesarz. Może dlatego 
stał się poniekąd godnym  „człowie- 
kiem swoim*, jest konserwatystą ty- 
pu pruskiego junkra. Karjerę robił 
szybko, bez wielkich wysiłków. Z 
bardziej, niż skromnego stanowiska 
poselskiego w Luksemburgu został 
posunięty w r. 1909 na wysoką i wy- 
soce odpowiedzialną pozycję amba- 
sadorską w Rzymie. Lubiono go tam 
podobno, ponieważ był cichy i spo- 
kojny. On to właśnie umiał naprawić 
nadwyrężony stosunek  niemiecko- 
włoski. On też jakoby głównie zasłu- 
żył się przy odnowieniu trójprzymie- 
rza. Może właśnie dlatego powoła 
o Wilhelm II na następcę v. Kider- 
ena. Austrja i Niemcy potrzebują 
Włoch, zwłaszcza teraz, więc jeżeli 
kto, to v. Jagów, ten delikatny, cho- 
rowity mizantrop, będzie je umiał 
zręcznie od „extra-tourów* w stronę 
trójporozumienia powstrzymać. Przy- 
tem p. v. Jagow jest zdecydowanym 
zwolennikiem dobrych stosunków z 
Anglia, a wiadomo, jak obecnie te 
dobre stosunki potrzebne są dla Nie: 
miec, co chcą swoję ostatnie słowo 
wypowiedzieć w sprawach, między 
któremi bałkańska nić jest najwaź- 
mniejszą. W każdym razie wiadomo 
jedno: że p. v. Jagow będzie robił ta 
tylko, co mu każe cesarz, który nie- 
odpowiedzialnego ministra spraw za- 
granicznych, lecz wiernago wykonaw- 
ce swej woli potrzebuje. Mówią, że 
nikt bardziej od p, y. Jagowa do ta- 
kiej roli się nie nadaje. 

Nie v. Jagow więc będzie mówił, 
lecz cesarz Wilhelm ustami p. Vi da- 
gowa, swego „korporacyjnego brata“ 
z Bonn. 


do której 


Ze względu na wzmaganie się 
ruchu robotniczego — pisze „Riecz* 
— departament policji uznał za rzecz 
porono wprowadzić 6 ie rz ro- 

otników wszystkich wielkich przed- 
siębiorstw przemysłowych.  Dostar- 
czanie niezbędnych wiadomości było- 
by eb policji. Zarazem je- 
dnak departament policji, zdając so- 
bie sprawę z trudności, jakie nastrę- 
cza regestracja, zwrócił się do gu- 
bernatorów i naczelników miast z za- 
pytaniem, o ile ten projekt jest mo- 
żliwy do urzeczywistnienia i celowy, 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
uznało za rzecz potrzebną «zwrócić 
szczególną uwagę na sprawę -dozoru 
nad działalnością robotniczych związ- 
ków zawodowych. Mianowicie, mini- 
sterjum otrzymało wiadomość o za- 


— Hm... tobie? —pokręcił głową z 
powątpiewaniem — on nie lubi mie 
szania się kobiet... 

— Pozwól Michasiu, że wpierw 
ja powiem.. Otóż znam i ja szorst» 

ość i opryskliwość jego, to źle wy- 
qhowany człowiek, chociaż twój przy 
Jaciel, ale prawda przedewszystkiem 
musisz mi przyznać tę jedną zaletą, 
że nigdy nie mijam się z prawdą? — 
czekała odpowiedzi. 

— No, tak... ale co to ma do rze- 
czy? 

— Zaraz Michasiu; i mój drogi, 
nie przerywaj mi—prosiła czule. 

— Słącham, 

— Jutra są twoje urodziny.. 

— Moje? 

— 0, ja pamiętam każdą roczni- 
Ce, ty zajęty jesteś. zanadto nauką, 
zapominasz kochany i nie mam ci 
tego za złe, chociaż mógłbyś. pamię- 
tąć, naprzykład roeznięę naszego ślu- 
bu, byłoby mi tak przyjemnie. 

— Dobrze Julciu, będę pamiętał, 
ale przypomnij mi w swoinr czasie. 
Cóż tedy zamierzasz? 

— Twoje urodziny będziemy ob- 
chodzili w kółku przyjaciół wybra- 
nych. Ja napiszę do niego i popro- 
szę, ażeby zrobił ci niespodziankę i 
przyszedł do nas wieczorem. 

— Jeśli będzie wolny, —zastrzegł 
się, > 

— Dla przyjaciela "musi znależć 
czas, już ja tak napiszę, że przyjdzie. 
Naturalnie zaproszę Milcerą. Twoja 
w tem giowa, ażebyś się rozmówił z 
Oknińskim poważnie i stanowczo, bo 
albo się jest przyjaelelem, albo się 
nim nie jest, I radzę ci kwęstję tak 


pne" su 


N o, 


miarze partji rewolucyjnych wyzys- 
kania wspomnianych związków dla 
swoich celów. W łonie partji soc.- 
dem. — według informacji minister- 
jalmych — utworzyłą się specjalna 
grupa „likwidatorów*, która głosi 
hasło działalności wyłącznie legalnej 
i pragnie wpływać na masy robotni= 
cze przez związki zawodowe. W ana- 
logicznym celu powstała odrębna 
grupa z pośród socjal - rewolucjoni- 
stów, która zupełnie wyrzeka się te- 
roru. Ze względu na to, ministerjum 
postanowiło zwrócić szczególną uwa+ 
gę na związki zawodowe, żeby prze- 
strzegały ściśle przepisów z 17 mar- 


ł ca 1906 r. 


Upenowenie powietrza. 


Telegram doniósł już, że lotnik 
francuski, Roland Garros, przeleciał 
latawcem nad morzam Srodziemnem, 
z Kassar Said w Tunisie do Sycylji 
a stamtąd ruszył w dalszą drogę z 
?rapani do Rzymi. Lotten jest jed- 
nym z najciekawszych i niema dotą 
sobie równego, gdyż przelecenie ka- 
nału La Manche przez Bleriota jest 
drobnóstką, w porównaniu z nim, a 
lotnik Bague, który chciał przelecieć 
a Francji do Korsyki, znikł bez 
śladu, 

Garroa jest jednym z najśmiel- 
szych i najzręczniejszych lotników, 
Jacy dotąd byli. Znany był podziw, 
zmieszany z przerażeniem, jaki wy- 
wołały jego produkcje podczas tygo- 
dnia lotniczego w Wiedniu, gdzie 
Garros, w celu pokazania, jak panuje 
nad aparatem, podczas lotu puszczał 
kierownicę, wstawał ze swego miej- 
sca, Stawał na skrzydłach Jatawca i 
kierował nim przez samo naciskanie 
stopami. Albo też, wzniósłszy się do 
znacznej wysokości, wylądowywał, 
spadając prostopadle jak orzeł, rzu- 
cający się na zdobycz, 

bwieżo Garros w Tunisia zdobył 
rekord wysokości, wzniósłszy się do 
5,000 metrów, przyczem skarżył się 
nietyle na zimno, gdyż było nawet w 

ce na tej wysokości 11 stopni 


poniżej zera, nietylce też na duszności 
Z powodu rzadkości powietrza, ile na 


zupełny brak wiatru, wskutek czego 
skrzydła w tak rzadkiem powiotrzu 
nie miały należytego oparcia i wzno- 
szenie się ponad 6,000 metrów przed 
stawiało wielkie trudności; A jednak 
Garros ja przezwyciężył i opieczęto- 
wany barometr, który mu dano na 
drogą, po wylądowaniu wykazał, że 
M k był na wysokości 5,600 met- 
rów. 

Obecny lot Garros rozpoczął dnie 
18 grudnia, przekonawszy się przez 


mpa «o o 


postawić szczerze, po męsku. 
k obeesowo, uważasz, nie 
można, trzeba omówić... 

— Mój Michasiu, ty jesteś naj- 
zacniejszy człowiek, — uśmiechała 
się przyinilająco, — tylko żaden dy- 
BAM ty zostaw juź mnie, My, xo- 

iety, mamy wrodzony talent do dy- 
plomacji, 

— Julciu, a obiad gotów?—spoj- 
rzał na żegarek, — już pół do dru- 
giej. 

— Pewno już jest. 

— A Mańcia? 

— Qzyta w swoim pokoju, 

Pani Orchowska umiała tak wy- 
słać zaproszenia do innych przyjaciół 
męża, że ci z braku czasu przysłali 
tylko bilety z życzeniami, natomiast 
pan Milcer ziawił się w oznaczonej 
godzinie z bukietem fjołków i kon- 
walji. 

— A, ładnie! — zawołała z naj- 
milszą wymówką gospodyni, — więc 
aż dopiero na zaproszenie piśmienne 
odwiedzą pan swych przyjaciół? Czy 
godzi się nas tak zaniedby wać? 

— Tylko ja na tem straciłem, — 
ucałował Milcer jej rękę, tak byłem 
zajęty pracą naukową, którą zamie- 
rzam ogłosić drukiem, że z wielką 
przykrością musialem odimówić sobie 
zaszczytu odwiedzenia państwa. 

Następnie zwrócił się do Mańci i 
oddając jej bukiet, rzekł z udaną nie- 
śmiałością: 


--— 
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telegramy, że na wybrzeżu sycylij- 
skiem niema burzy. Do lotu tego 
zmienił w ciekawy sposób swój mo- 
noplan systemu Morane - Saulnier, 
przemieniając go ze zdatnego do lo- 
tu w górę, na odpowiedni do lotu w 
dal, I tak, motor systemu „Gnom*, 
o sile 80 koni, zastąpił takim samym 
motorem 0 sile 50 koni, wielkie, a 
dość proste skrzydła, zmienione na 
znacznie mniejsze, ale więcej wygięte. 
Ciekawem byłoby wyjaśnienie, dla 
czego to pozorne osłabienie aparatu 
czyni go odpowiedniejszym do prze- 
bycia znacznej odległości. 

Około ósmej rano Garros zabrał 
się do wyruszenia. Przedewszystkiem 
ubrał się edpowiednio. Na trykot 
jedwabny wziął kilka trykotów weł- 
nianych, a na to ubranie papierowe, 
jako wypróbowane przeciw przenika- 
niu powietrza podczas lotu. Potem 
odrzucił p ratunkowy, który mu 
chciano dać na 'wypadek, gdyby 
spadł do morza, a zrobił to, aby nie 
obciążać aparatu, pozostawił też pły- 
waki pneumatyczne i kule świetlne, 
które miały stanowić sygnały, gdzie 
g szukać na morzu w razie wypad- 

. Jedynym jego sygnałem na taką 
okoliczność była długa lina z chorą- 
gore którą kazał umocować wzdłrż 

adłuba latawca. 

Zresztą przedsięwzięto inne śred- 
«ki ostrożności, aby śmiały lotnik nia 
utonął Na zarządzenie francuskiego 
rządu przed rozpoczęciem lotu ru- 
szyły na morze torpedowce francu- 
akie i ustawiły się w odległościach 
¿co 16 kilometrów, od strony włoskiej 
„wypłynęły torpedowce i szalupy wło- 


Wreszcie śruba powietrzna zawar- 
czała, monoplan ruszył, uniósł się 
w powietrze. Była godzina 8 min. 7. 

W jednej chwili ptak mechanicz- 
dry zniknął z oczu. 

W Sycylji włoski aero-klub pø- 


szał wszystko, żeby arros nie 
zbłądził w powietrzu. W Trapani 


| =te źli plac do wylądowania. Tytus 
z 


wybrzeża pomiędzy Trapani, 
Marsalą a Messyną ulokowano > 
„dzie sygnałowe, pozapalano ognie, a 
wszystkie statki otrzymały rozkaz 
sygnalizowania zbliżania się Garrosa 
ï spieszenia mu, w razie potrzeby z 
pomocą W pakia też oznaczo- 
nyoh po ano składy be y 
jako materj popędowego i oleju 
rycynowego jako smaru. Cała lud- 
ność miast i wiosek pobrzeżnych od 


Ze szkoły handlowe! 


kupiectwa łódzkiego, 


_ W notatce reporterskiej  donie- 
wczoraj o otwarciu pokazów 
prec AA Szkoły handlowej ku- 


~ — Na uprzejme zaproszenie dyrek- 

} stawili się jej opiekuno- 
wwie, przedstawiciele prasy miejsco- 
wej, ce i ra garstka osób, 
Smteresujących się szkolnictwem na- 
szem. 


Wstęgę przecięła doktorowa 
(Garlińska, a do sobta Oh przemó- 
awit dyrektor Kloss, co następuje: 


Szanowni Państwo! *) 


Wystawa, jaką dzisiaj otwieramy, 
Jest pokazem pracy młodocianych 
rąk uczniów naszej szkoły, a składa- 
ją się na nią dwa różne działy oka- 
zów, Pierwsza gzupa — to okazy 
pracy, włączonej do programu szkol- 
nego i pod Kaj kierunkiem, albo 
za jej inicjatywą rzeczy wykonane, 
Jest to dział miagólnicjszy olskiej 
„aa 1 obejmuje: rysunki odręczne, 
kreślenie, kaligrafję oraz różne wy- 
kresy, diagramy, mapy itp., przy 
nauce geografji powszechnej i han- 
dłowej, historji naturalnej, a nawet 
przy nauee języka kreślone. 
Wystawiając te rzeczy na widok 
publiczny, szkoła tym samym oddaje 
pod sąd Szan. Państwa metody sto- 
j odpowiednich 
przedmiotów, oraz osiągnięte przy ich 
stosowaniu rezultaty. Zaznaczyć tu 
tylko winienem, iż szkoła świadoma 


*) Ponieważ ;- zamówienia to powinno 
amaleźć oddźwięk w sereach rodziców AE 
1 uezniów, a nie wszyscy mieli możność wy- 
ża 80, mowę dyrektora Klossa przy- 
y w eałości. 
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wczesnego ranka była na nogach, 
a oczy miała zwrócone na niebo. 

O godz. 10 minut 15 zobaczono 
nadlatującego Garrosa, który zbliżał 
się z przerażającą szybkością. W kwa- 
drans potem Garros wylądował w 
Marsali. Pierwsza część jego lotu na 
przestrzeni 240 kilometrów, została 
przebyta pomiędzy niebem a wodą 
w 2 godziny 23 minut, czyli, że Gar- 
ros leciał z szybkością około 100 ki- 
lometrów na godzinę. W Marsali Gar- 
ros zatrzyma: się, zjadł śniadanie, 
potem uniósł się znowu w powietrze 
i o pół do trzeciej przybył do Tr 
pani. 

Miejsce do wylądowania byi 
trudne, bo bardzo piaszczyste, rezer- 
woar benzynowy zagiął się wskutek 
uderzenia tak, że benzyna zaczęła się 
sączyć i to było powodem, że Garros 
nie wyruszył natychmiast do Syrakuz 
i do Kzymu. 

W każdym razie lot jego wyka- 
zał takie opanowanie powietrza, 0 ja- 
kiem nie marzyliśmy nawet kilka lat 
temu podczas pierwszych prób San- 
toz-Dumonta, lub podczas pierwszych 
sensacyjnych lotów przez morze, Bis- 
riota. 


Wiadomości ogólnie, 
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C Zatasz dla lotników. W 
„Praw. Wiest.“ ogłoszone zakaz prze- 


latywania granicy zachodniej pań- 


stwa Rosyjakiego przez lotników cu- 
dzoziemskich. z 

Zakaz tən obowiązuje od dn. t4 
b. m. do d. 14 lipca r. b 

W celu przeszkodzenia źeglowa- 
niu powietrznemu używane będą 
wszelkie środki aż do strzałów na- 
bojami bojowymi. 

O Zakaz. Podług nowych prze- 


pisów, skłądom aptecznym zabronio- q 


no sprzedawać leki, zawierające spi- 
lub eter. Na sprzedaż tych 
leków pozwolono wyłącznie aptekom. 

C) Nowe prawo o lombar- 
dach. Ministerjum skarbu, jak do- 
noszą z Petersburga, opracowuje no- 
wa przepisy o lombardach prywat- 
nye ównym celem tego prawa bę- 
dzie obniżenie wysokich procentów i 
innych opłat pobieranych przez lom- 
bardy. 

Ministerjum pragnie zreorganizo- 
zować istniejące obecnie lombardy na 


ważności i znaczenia rysunku odręcz- 
nego, kładzie. na ten przedmiot wy- 
bitny nacisk. W tym celu ilość go- 
dzin rysunków w klasach niższych 
została w ostatnich czasach powięk- 
szona do trzech na tydzień, sama 
zaś nauka przedłużoną została 0 rok 
jeden, tak, iż kończy się nie.w kla- 
sie trzeciej, jak to miało miejsce 
dawniej, ale w klasie czwartej. Na 
dalsze kontynuowanie tego przedmio- 
tu, niestety, nie pozwalała nam do- 
tąd obfitość programu klas wyższych. 
Niewątpliwie, szkoda to wielka: 
przedmiot ten używa się wtedy właś- 
nie, gdy uczeń, opanowawszy już 
technikę przenoszenia na płaszczyznę 
brył trójwymiarowych, mogłby z u- 
miejętności rysowania czerpać naj- 
większe zadowolenie. To też zara- 
dzenie złemu choćby w postaci nie- 
obowiązkowych lekcji  pozaplano- 
wych dla uczniów zdolniejszych — 
będzie jednym z najbliższych zadań 
szkoły. | 


Drugi dział obecnej wystawy 
obejmuje pracę uczniów pozaszkolną, 
w której szkoła tak co do samego jej 
wyboru, jak i sposobów wykonania, 
żadnego już udziału nie brała. Znaj- 
dą tu, Szanowni Państwo, rzeczy naj- 
różnorodniejsze, począwszy od klejo- 
nych domków papierowych i ozdób 
na choinkę, różne próby rzeźby, ko- 
lekcje przyrodnicze, zbiory monet, 
marek, fotografje aż do modeli aero- 
planów i wprost artystycznie wyko- 
nanych kompozycji rysunkowych, 
imitacji marek pocztowych i nawet 
kompozycji muzycznych. 

imo, że jest to dział prac zu- 
pełnie samodzielny, z. programem 
szkoły nie nie mających wspólnego; 
na ten dział właśnie pragnąłbym spe- 
cjalną, Szanownych Państwa, oraz 
zwiedzającej wystawą młodzieży,zwró- 
gić uwagę. 

Jak w sztuce odbija się dusza 


| 


l 


wzór podobnych instytucji w Peters- 
burgu i Moskwie, które pobierają za- 
ledwie 6 proc. Równocześnie robio- 
ne są starania, aby lombardy były 
możliwie umiastowione, 


Ze świata. 


Q Napad bandytów w Czer- 
niowcach. Z Czerniowiec dona- 
szą, że dokonano tam w centrum 
miasta zuchwałego włamania w fab- 
ryce spirytusu Kalmana i Fischera. 
Szesnastu włamywaczy wtargnęło o- 
koło północy do fabryki i wyniosło 
kasę, w której znajdowało się 150,000 
koron. 

Policja aresztowała cztery osoby 
jako podejrzane o pomoc włamywa- 
czom. Zdaje się, że włamania doko- 
nali bandyci rosyjscy. 

Szesnastoletni mor 
derca. W Pleuen w Niemczech 
znaleziono w tych dniach w piwnicy 
jednego z domów ukryte w skrzynki 
od kartofli strasznie pokiereszowane 
zwłoki chłopca. 

Jak się okazało, był to 16-letni 
uczeń kupiecki, Gede. Energicznie 
przeprowadzone śledztwo wykryło 
jeszcze tego samego dnia mordercę w 
osobie również 16-letniego ucznia, 
Petzolda, który zamordował i, obra- 
bowawszy z pieniędzy, Gedego ukrył 
zwłoki w piwnicy. 

Ci Król wyborcą. Z Rzymu 
donoszą nam; Wpisanie osoby kró- 
la na listę wyborczą wywołało 
ożywioną polemikę. Prasa prawieo- 
wa i monarchistyczna uważa za nie- 
stosowne dla godności królewskiej 
występowanie w roli wyborcy, prasa 
zaś demokratyczna twierdzi, że król, 
jako obywatel, powinien również ko- 
rzystać z prawa wyborczego i poglą- 
u tego broni zawzięcie. 

Komisja, która w tym względzie 
interpelowała króla, otrzymała odeń 
odpowiedż, że poddaje się w zupeł- 
ności prawu. 


Z Litwy i Rusi. 


X Dramat w koszarach. 


własnowolnie 
obrane zajęcie choćby drobne, któ- 
remu. oddaje się z większym lub 


artysty, 
mniejszym zamiłowaniem i rezulta- 
tem dziecko lub młodzieniec, jego 
samodzielna pomysłowość przy tem 
rozrywkowem zajęciu ujawniona — 
odsłonić mogą psychologowi nader 
ciekawy nieraz kącik młodej duszy 
ucznia. Wybór zajęcia pozaobowiąz- 
kowego, sam sposób szukania rozry- 
wki i t. d. rzecz to dla pedagoga tak 
niezmiernie ciekawa, że parafrazując 
znane powszechnie przysłowie, mógł- 
by on powiedzieć: „powiedz mi, jak 
Spędzasz czas wolny, a ja ci powiem, 
kim jesteś“... Już więc choćby dla 
tez samego, przegląd prac poza- 
szkolnych, zbiorowiska dusz młodych 
jakiem jest szkoła, znalaziby, sądzę, 
zupełne swe usprawiedliwienie. Ale 
w danym razie jest i inny czynnik, 
który urządzenie niniejszej wystawy 
czynił nam rzeczą nietylko już uza- 
sadnioną, ale nawet potrzebną. 

Obrotem rzeczy, systematycznie 
w dziejach myśli ludzkiej się powłar. 
rzającym, po epoce kultu ucziRów;ł 
jaką był okres romantyzmu, nastała 
epoka kultu intelektu, znana pod 
nazwą pozytywizmu. Obecnie i ten 
już okres można uważać za zakoń- 
czony i do głosu przyszła trzecia z 
władz duszy ludzkiej — wola. Ona 
upomniała się o swoje prawa i dzi- 
siaj zarówno w filozofji, jak w sztu- 
ce, jak w dziedzinie politycznej i spo- 
łecznej wola jest bożyszczem, sku- 
piającym w sobie wiarę i nadzieję 
naszego pokolenia. 

Kierunek ten myśli ludzkiej nie 
mógł, oczywista, nie odbić się i na 
zadaniach szkoły i może nigdy nie 
żądano tak, jak dzisiaj, stanowczo, 
głośno i powiem nawet natarczywie, 
by wychowywała ludzi dzielnych, 
których czyn nie łeżałby poza gra- 
nicami pragnienia i logicznie wysnu- 


dniach krwawy dramat. Pomiędzy 
szeregowcem Józefem  Michajłowi- 
czem a podofiecerem Maciejem Ryku- 
nowem oddawna stosunki były na- 
p i w ostatnich czasach jeszcze 

ardziej się zaostrzyły. Przed kilku 
dniami Rykunow, po otrzymaniu ur- 
lopu na święta, przyszedł do koszar, 
aby pożegnać kolegów. Michajłowicz 
zaczaiwszy się, wystrzelił do niego z 
karabinu, następnie zaś strzelił do 
siebie w piersi i padł na podłogę. 
Kula trafiła Rykunowa poniżej klatki 
piersiowej, przeszła na wylot i tra- 
fiła w szeregowca, Daniela Czemeri- 
sa, którego również przebiła na wy- 
lot. Michajłowicz i Rykunow zmarli 
niebawem, stan zaś Czemerisa jest 
beznadziejny. 


Wiadomości krajowe, 


+ Miła znajomość. W tych 
dniach przybył do Warszawy z pro- 
wincji niejaki Szczegolew, który na 
ulioy poznał elegancko ubrane damy, 
Damy były niezwykle uprzejme 
dowiedziawszy się, iż Szcz. przyby: 
po zakupy, zobowiązały się wskazać 
mu najtańsze źródło zakupów. Za- 
chwycony Szcz, zaprosił obie panie 
do restauracji, gdzie w zacisznym 
gabinecie cała trójka raczyła się 
obficie, W rezultacie Szcz. stracił 
przytomność, a  obudziwszy się, 
stwierdził brak 2,000 rb. ! 


+ Rok symboliczny. Względ- 
nie do dziejów Polski podają nastę- 
pujące zestawienie dat historycznych 
z wydarzeń porozbiorowych w przy- 
stosowaniu do noworozpoczętego ro- 
ku bieżącego: 

Pierwszy rozbiór Polski r. 177% 
, Drugi rozbiór Polski „ 1792 
Trzeci rozbiór Polski „ 1794 


Księstwo Warszawskie  „ 1809 
Kongresówka „ 1815 
Wydarzenia „ 1880 
Wiosna ludów „ 1848 
Wydarzenia „ 1868 


Aj poem aean > 
czymy każdą cyfrę daty, otrzy: 
mamy: 17+-19-421--184-15-]-12--21-]< 
18 = 141 lat od pierwszego rozbioru 
Polski, f 

Jeśli znowu do tej liczby dodam 
dute pierwszego rozbioru Polski, 
1772, to otrzymamy cyfrę 1913. 


ciężkim 
skomplikowanego życia, a którzyby 
do tego życia nie zniechęcali się 
nigdy i nigdzie, 

W uznaniu nie tyle może słusz- 
ności tych żądań, ile raczej istotnej 
potrzeby życiowej, która je podyk- 
towała, szkoła, oczywiście, nie cofa 
się przed tem wielkiemi zadkniami, 
w miarę możności dokłada pracy i 
usiłowań, byłaby jednak naiwną, al- 
bo obłudną, gdyby wierzyła iw Was, 
Rodziców, chciała to wmówić, że sa- 
ma, sama jedna dokonać tego cudu 
zdoła, 


Pomijam już fakt dziedziczności 
i kilkoletniego wychowania przed- 
szkolnego, sprawiającego, że dziecko 
już przychodzi do szkoły średniej x 
mniej lub więcej, dobrze lub źle po- 
stawionym charakterem, z dodatnie- 
mi łub ujemnemi skłonnościami, Sam 
już jednak arytmetyczny rachunek 
każe nam przyznać, że uczeń zale- 
dwie drobną cząstkę swójego czasu 
w szkole i stworzonych przez nią 
warunkach przebywa i głównym śro- 
dowiskiem jego, o ile nie mamy na 
myśli szkół zamkniętych, internatów, 
— jest i będzie dom — rodzina. 

Szkoła swoim systemem, dyscy« 
pliną, obowiązkowością, jakiej wyma- 
ga, i życiem koleżeńskiem jakie ucz- 
niowi stwarza, całokształtem wresz- 
cie swoich warunków. niewątpliwie 
także wywiera niemały wpływ wy- 
chowawczy, ale naprzód i przede« 
wszystkiem szkoła średnia jest u- 
czelnią i przeważnym jej zadaniem 
jest i zawsze będzie umysł, rozwój 
intelektu ucznia, gdy kształcenie cha- 
rakteru w głównej i zasadniczej mie- 
rze de domu, do Was, Szanowni Ro 
dzice, palaży, 


, 


"sumieniem możecie im 


wytrwałość, 


4. 


„ Oczywiście jestto kombinacja cyfr, 
tąka sama jak to, że rok bieżący 
jest parzysty, natomiast ubiegły był 
nieparzysty, Bo oto: 1--9+-1-18= 
14, tymczasem 1-|-9-1-1--2- = 18. 

+ 0 ustawę hypoteczną. 
W tych dniach przybył do Warsza- 
wy jeden z urzędników ministerjum 
sprawiedliwości dla zaznajomienia się 
z instytucjami hypotecznemi Króle- 
stwa Polskiego, ponieważ w mini- 
sterjum opracowywany jest projekt 
rozciągnięcia ustawy hypotecznej na 
całą Rosją. 

+ Dzierżawa kiosków księ- 

arskich na kolei w.«w. Zarząd 
olei warszawsko-wiedeńskiej oddał 
w dzierżawę wszystkie kioski księ- 
garskie na stacjach kolei wiedeńskiej 
agenturze  księgarskiej Suworina. 
Dzierżawę zawarto na przeciąg lat 
trzech od 1918—1915 r. 

+ Twierdza postępu. W 
Krasieninie pod Lublinem otwąrte zo- 
stały „Kursy dla dziewcząt włościań- 
skich“, „Kur. Lub,*, pisząc o otwar- 
ciu tej szkoły, zaznac za, iż będzie to 
„nowa twierdza oświaty i postępu, 
obok Kruszynka, Sokołówka i Gołot- 
cżyzny*. 


przedstawienia dla naszych 
Frenumerałorów. 


Na szesnaste z rzędu przedsta- 
wienie dla Prenumeratorów naszych, 
które odbędzie się w teatrze Popular- 
nym 


wa środę i5 stycznia, 


wybraliśmy na czaj wesołą kro- 
tochwilę w 4 aktach Dobrańskiego pt. 


Loli tetlowej Sadaqaotaru 


Sztuka ta, pełna komicznych scen 


i epizodów zyskała sobie stałe powo- . 


dzenie, to też nie wątpimy że i na 
rzedstawienie środowe  pośpieszą 
umnie nasi Prenumeratorzy 


Bilety, za okazaniem kwitu z o- 


. płaconej prenumeraty, nabywać moż- 


na w administracji pisma naszego. 
RE aee LARA ZA 14 MA I CINEK Mmm ea 11M 


Dziś odbędą się bezpłat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pół do 7 i pól wiecz. 
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Nie miejscę tu ani czas rozważać 
szczegółowo, jak to kształcenie cha- 
rąkteru synów Waszych, Szanowni 
Państwo, uskuteczniać można. 

Ale z okazji dzisiejszej wystawy 
biorę jedno względnie nawet małe 
ogniwo tego wielkiego łańcucha 
wpływów domowych i na nie chciał- 
bym dziś zwrócić Waszą, Szanowni 
Państwo, uwagę, Mówię o potrzebie 
organizowania niożliwie celowej dzie- 
ciom Waszym zabawy. Dołóżcie oto 
starań, niech dzieci Wasze w wol- 
nych od zajęć obowiązkowych chwi- 
lach, o ile ich nie używają na sport 
i ćwiczenia fizyczne, niech ile moż- 
ności twórczo się bawią. Z czystym 
zmniejszyć 
ilość lektury, która nadmiernie dziś 
rozwinięta staje się tylko wolę, osła- 


biającym nałogiem. Natomiast za- 


chęcajcie je, podsuwajcie, gdzie zaś 
zachęty nie trzeba, to w miarę moż- 
ności ułatwiajcie im taką nadewszy- 
Btko zabawę, która na wykonaniu 
pewnej pracy polega i dopiero przez 
A osiągniętymi rezultatami, praw- 

iwym zadowoleniem będzie młodą 
duszę napglniało. 

Praca wogóle najlepsżą jest wy- 
chowawczynią praktycznego biiatal 
teru, gdy zas wynik realny stosunko- 
wo. prędko daje się óglądać, nótel- 
czas nabiera ona dla dziecka niezrów- 
nanego uroku i Staje się źródłem za- 
dówolenia; wtedy praca staje się 
ow dobrocżynnym czynńni- 

iem wychowawczym, wytwarza bò- 
wiem panowanie nad sobą, uwagę, 
obznajmia dziecko ze 
swoim powołaniem, obdarza je nako- 
niec tak bardzo cennym przymiotem, 
jak zręczność, a co najważniejsze, za- 
chęca do wysiłków «dalszych i osta- 
tecznie uczy chcieć. 

Znaczenie takiej pracy — zabawy 
zrozumiano doskonale na Zachodzie, 
a nazwa slójdu, wprowadzona do 


No 
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= (9) Z przemysłu. Wymow- 
nym dowodem panującego obecnie w 
naszem mieście zastoju przemysłowe- 
go jest fakt, że w kancelarjach re- 
jentalnych nie zawierane są prawie 
wcale tranzakcje. 

Ruch ożywiony panuje jedynie w 
oddziale weksli protestowanych, któ- 
rych liczba z dniem każdym wzrasta, 

= (9) Walka z napadami na 
tramwaje. Wczoraj e godz. 12 w 
południe odbyła się w kancelarji po- 
łłemajstra narada w sprawie prze- 
ciwdziałania napadom bandyckim na 
tramwaje elektryczne. W naradzie 
tej, która trwała trzy i pół godziny, 
brali udzia: prócz policmajstra Gru- 
zinowa pomocnik jego p. Miaczkow, 
naczelnik powiatu łódzkiego Maka- 
row, naczelnik wydziału śledczego 
Rachmaninow, wszyscy komisarze 
policyjni, oraz dyrektorzy Tow. tram- 
wajów miejskich i tramwajów pod- 
jazdowych. 

Policmajster polecił sobie przed- 
stawić dane o liczbie napadów na 
konduktorów tramwajowych w ciągu 
ostatnich lat kilku. 

Zatwierdzono cały szereg śrođ- 
ków walki przeciw napadom i środki 
te mają być niezwłocznie wprowe- 
dzone w życie. 

— (r) Rewizja restauracji. 
Nowy policmajster naszego miasta p. 
Gruzinow zwiedzał wczoraj restaurn- 
cje miejscowe, w celu skontrolowa- 
nia czy lokale ich i kuchnie odpo- 
wiadają warunkom hygjeny. 

= (k) Nominacja. Na stano- 
wisko inspektora podatkowego 4 re- 
wiru miasta Łodzi mianowano p. Po- 
powa, dotychczasowego inspektora 
podatkowego w Groźnym na Kau- 
kazie. 

= (b) O elektrowni bałuc- 
kiej. Grono obywateli z Bałut zwró- 
ciło się do policmajstra z prośbą o 
pozwolenie wybudowania kosztem 
własnym elektrowni w Bałutach. 

Projekt ten odesłano do mibi- 
sterjum. 

W niedalekiej przyszłości zwoła- 
ne będzie specjalne zebranie oby- 
wąteli bałuckich z udziałem inżynie- 
ra powiatu łódzkiego P. Karpiń- 
skiego i naczelnika powiatu łódzkie- 
go Makarowa, celem szczegółowego 
omówienia sprawy powyższej. 


programu szkolnego, najlepszym tego 
wyrazem, 

Najlepiej jednak zorganizowana 
nauka tego przedimiółu w szkole nie 
zastąpi zajęć ucznia pozaszkolnych 
domowych. 1 czy to będzie drobne 
rękodzieło, czy kolekcjowanie marek, 
owadów, lub monet, robienie zdjęć 
fotograficznych, obraz czy rysunek, 
byleby możliwie wykonany dokład- 
nie, a przynajmnie) doprowadzony do 
stanu, odpowiadającego założeniu, — 
będzie to zawsze pożądany czynnik, 
wolę kształcący i jako taki niech z 
wasze) strony, szanowni rodzice, go- 
rące znajdzie poparcie. 

Szkoła średnia, jak rzekłem, nie 
ma czasu i wogóle możności tej pra- 
cy — zabawy w zakres swoich zadań 
na szerszą skalę włączyć. Może tylko 
co najwyżej służyć do niej bodźcem 
i zachętą. 

Ten też cel mieliśmy, urządzając 
dzisiejszą wystawę. 

Że w tym kierunku wiele jest do 
zrobienia, że środek ten oddziały wa- 
nia na praktyczny charakter mło- 
dzieży naszej stoi jeszcze bardzo 0- 
dłogiem, ńajlepszy dowód, względnie 
skromna ilość eksponatów z tego za- 
kresu pracy na obecnej wystawie. Z 
sześciu setek uczniów naszej szkoly 
ilość takich, którzy mogli z czymkol- 
wiek na niej wystąpić, nie przenosi 
setki. Pod tym względem wystawa 
dzisiejsza jest bardziej pouczająca 
tem, czego brak na niej, aniżeli tem, 
co dać niogła, 

Wiem, że na tem miejscu spot- 
kać się mogę z zarzutem, że na tego 
rodzaju zajęcia pozaszkolue uczeń 
dzisiejsze szkoły średniej niema cza- 
su, że 0 est zaabsórbowany pracą 
nad odrotieniem lekcji. 

Nie przeczę, że program dzisiej- 
szej szkoly polskiej średniej istotnie, 
jest bardzo obfity;przyznam nawet,że w 
szczególności nasza szkoła może bar- 


= (k) Nasze „porządki“, — 
Na ul. Widzewskiej pomiędzy ulicami 
Emilji i Miljonowej, na przestrzeni 
posesji akc. Tow. fabryki K. Scheible- 
ra trotuary już od trzech lat znajdu- 
ją się w nader opłakanym stanie. 

Na.tejże posesji przez kilkadzie- 
siąt sążni ciągnie się obok rynsztoka 
ohydny odkryty kanał, w którym 
gniją różne odpadki i zarażają powie- 
trze. 

Czyżby tą ulicą nie przechodził 
żaden przedstawiciel władzy polioyj- 
nej. 

= (r) Z prasy. W I numerze 
tegorocznego „Swiata“ spotykamy się 
przedewszystkiem z przeglądem lat 
minionych, W artykule wstępnym 
„Godziny historji“ autor notuje waż- 
niejsze chwile w życiu politycznem 
Europy w przeciągu zeszłego stule- 
cia, Bardziej szczegółowo niedawną 
przeszłość przypomina nam „Bilans 
minionego roku. „Przeszłość i przy- 
szłość Powiśla warszawskiego*, dzię- 
ki licznym ilustracjom, pozwala or- 
jentować się w sytuacji dzielnicy, ku 
której w najbliższej przyszłości prze- 
sunie silẹ punkt ciężkości rozwoju 
naszego miasta. 

dziale powieściowym, obok 
dalszego ciągu „Gromady“ J. Weyssen- 
hoffa zamieszcza „Swiat“ nowelę Z. 
R. Nałkowskiej „Róża Palatynu“ i 
rymy duchowe Anioła Slązaka („Pąt- 
nik anielski*) w pięknym przekładzie 
J. Jankowskiego. Numer zawiera ò- 
koło 80 iłustracji. 

= (r) Bal maskowy. Stow. 
majstrów przemysłu włóknistego u- 
rządza jufro. dnia 11 b. m, w sali 
Koncertowej przy ul. Dzielnej— Bal 
WY. 

Dochod z zabawy przeznaczono 
na zasilenie funduszów Stow. 

= (r) Z Tow. zwolenników 
sportu. Na kierownika gimnasty- 
ki w Tomaszowie powołano p. Micha- 


ła Kędzię, a na kierownika atletyki p 


p. Romana Gdowskiego. 

= (9) Ze straży ochotni- 
czej. Łódzka straż ogniowa ochot- 
nicza czynna była w ciągu ubiegłego 
roku w 432 wypadkach pożaru; z te- 
go 20 bardzo poważnych, 207 więk- 
szych i 80 drobnych. Prócz tego 
straż wyjeżdżała 116 razy na skutek 
fałszywego alarmu lub zapalenia się 
sadzy. 

= (h) Z Tow. „Linas=ilacho- 
lim”. Sprawozdanie z działalności 
Tow. za miesiąc grudzień przedsta- 


dziej od innych jest perro: Do- 
świadczenie jednak długoletnie ùczy 
nas aż nadto, niestety, przekonywa- 
jąco, że z wyjątkiem wypadków wy- 
bitnej niezdolności lub gdy uczeń 
pod względem rozwoju umysłowego 
nie dosięga do poziomu kla- 
sy, z wyjątkiem tych, powiadam, 
wypadków, zwanych przeciążeniem, 
winnym jest najczęściej sam uczeń, 
że w życiu nie zachowuje porządku, 
że w pracy swej nie jest systema- 
tycznym, a nadewszystko przy pracy 
nie potrafi odpowiednio się skoncen- 
trować, pracować więc musi długo, 
bo nie pracuje intensywnie, 

Przy zachowaniu tego warunku 
uczeń nawet średnio zdolny, nie mó- 
wiąc już o ferjach i wakacjach, na- 
wet w czasie szkolnym zuwsze znaj- 
dzie chwilę wolną na zajęcia poza- 
obowiązkowe. 

Dodać też muszę jeszcze ZD 
spostrzeżenie, że oto uczeń, któr 
ma swoje upodobane rękodzieło, lu 
jakie inne zajęcie pozaszkolne, zna- 
komicie też zwykle potęguje w so- 
bie czynny dar umiejętnej organiza- 
cji pracy i odrabianie zwykłych za- 
dań szkolnych idzie mu jakoś skład- 
niej i sporzej. RZY 

Niestety, tego  dobroczynnego 
wpływu nie można przyznać lekkiej 
belletrystycznej lekturze Dostarcza 
ona dziecku dużej sumy przyjemnych 
wrażeń, nie zachęca jednak do pracy 
twórczej, nie budzi jego woli, raczej 
jak rzekłem już wyżej, tłumić się ją 
zdaje, osłabiać i rozleniwiać, a stając 
się z czasem nałogiem, zamienia się 
dla licznej młodzieży w umysłowy 
haszysz do zabijania nudów służący. 

Dlatego kończąc swe przemówie- 
nie, zwraca ń się do wszystkich tu 


zebranych, mrówno uczniów, jak i 
szanownyc! irh rodziców, z jednem 
życzeniem. Niech wasza młodzież 


poza szkoła „uk najczęściej spotyka 


ch: w 
ow. udzielono porad 
lekarskich chorym na aA We- 


wia się w repi „2 ŁŃE e 
ambulatorjum 


wnętrzne 931, dziecinne 854, chirur- 
giczne 487, oczu 102, skórne 96, szyi, 
uszu i nosa 128, ginekologiczne 204; 
w gabinecie dentystycznym udzielo- 
no pomocy w 90 wypadkach; lekarze 
z Tow. odwiedzili 428 chorych, ogó- 
łem więc w ciągu grudnia okazano 
pomoc 2,668 chorym. 

Lejrarstw WR dano: z własnej apte- 
ki przy amb. 2,746, z różnych miej- 
skich aptek 824—ogółem 8,070. Roz- 
dano także chorym mleko, kefir, 
herbatę, cukier i t. p. 

Sekcja nocnych dyżurów przy 
chorych wysłała dla pielęgnowania 
chorych 414 M kę Kasa po- 
życzkowa wydała 14 pożyczek na 
sumę 875 rb. 

= (r) Ze Stow. robotn.chrześ, 
W niedzielę dn. 12 b. m. Koło dra- 
matyczne przy Stowarz. robotników 
chrześcjańskich odegra w sali Domu 
Ludowego przz ul. Przejazd NN 84, 
A? ludową p. t. „Krakowskie Zu- 

y“. 
Przedstawienie rozpocznie się © 
godz. 7 wiecz. 
© = (r) Z cechu czeladzi poń= 
ozoszniczych. Roczne ogólne ze- 
branie czeladzi pończoszniczych od- 
będzie się w odztolę dnia 12 b, m. 

Zgromadzenie odbędzie się w lo- 
kalu Millera przy ul. Mikołajewskiej, 
Ne 40, o godz. 2 po poł. i 


= (x) Z targu. Ceny produk- 
tów spożywczych na dzisiej- 
szym były następujące: kartofli 


ćwierć — 50 kop. buraków óćwikło- 
wych — 80 — 85 kop., marchwi — 
40 kop., kapusty kopa — 1 rb. 75 
kop. — 8 rb. kapusty włoskiej kopa. 
— 1 rb. 50— 2 rb. 80 kop, pie-i 
truszki pud — 55 — 60 kop., cebuli; 
pud — 1 rb. 40 kop., selerów — 70 
— 75 kop., porów kopa — 85 — 40 


op. 
- Nabiał: masła kwarta — 86 — t 
rb. 20 kop., śmietany kwarta — 8 —. 
9 kop., ser — 80 — 86 kop. sztuka, 
aj kopa — 2 rb. 40 kop. — 2 rb. 60 


op. 
P Drób: indyk — 2 rb. — 2 rb. 80 
kop. gęś — 2 rb. — 2 rb. 50 kop. 
kaczka — 1 rb. 10 kop. — I rb. 80 
kop., perliczka — 80 kop. — 1 rb. 
20 kóp., kurczak — 40 — 50 kop., 
kuropatwa — 40 — 50 EA zając — 
1 rb. 50 kop. — 1 rb. 80 kop. 
Dowóz produktów: był znaczny, 


się z młotkiem,dłutkiem, klejem, cyr- 
klem, miarą, —niechaj się uczy więcej 
tworzyć i produkować, mniej zaś 
drukowane cudze pomysły wchłaniać 
a ufam, że dzielność jej i sprawność, 
o którą tak bardzo życie dziś woła, 
niewątpliwie znakomicie na tom sko- 
rzysta. Gdyby pod. tym względem 
wystawa nasza choć w drobnej czą- 
atce na zmianę ku lepszemu wpły- 
nęła, byłoby to dla. szkoły pociechą 
nie. małą, 

Zanim jednak odejdę z tego 
miejsca, niech mi wolno będzie zło- 
żyć najgłębszą "kane wszystkim 
tu zebranym, Szan, Rodzicom mna- 
szych uczniów i osobom poza szkołą 
stojącym, które tak licznym przyby- 
ciem stwierdziły żywe współdziałanie 
ze szkołą w każdej sprawie młodzie- 
ży naszej dotyczącej. Was zaś mło- 
dzi Wystawcy, całym sercem do dal- 
szej pracy zachęcam i życzę, by wy- 
stawa następna stwierdziła coraz 
piękniejsze, doskonalsze, samodziel-- 
nej prący rąk waszych owoce. 


Przeciągłym oklaskiem podzię- 
kówano  dbałemu dyrektorowi za 
serdeczne słowa, poczem rozeszliśmy 
sią po sali, by ocenić dorobek ucz- 
niów, wystawiony po raz pierwszy 
na widok publiczny, A: istotnie 
przedstawia się on nader interesują- 
co —nie brak tu niczego, począwszy 
od wyrobów z papieru i laubzego- 
wych, skończywszy na początkach 
rzeźby i kompozycji muzycznej, cho- 
ciaż przewagę stanowią rysunki. 

Imteresującym się pracami u- 
czniów polecamy gorąco obejrzenie 
tych zbiorów, co dla młodocianych 
wystawców będzię nie wątpliwie bodźe 
cem do dalszej intensywnej pracy 
w upodobaniach swoich. 
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= (b) Kary sądowe. Sedzia 
pokoju 3 rewiru skaza: następujące 
osoby za obelgi słowne i czynne: 
Rajzię Gołdsztejn na 16 rb. kary lub 
8 dni aresztu; Agnieszkę Skrzynek— 
na 4 dni aresztu; Antrniego Smylę— 
na 6 dni aresztu; Meru a Łaznowskie- 
0 — na miesiąc aresztu; Józefa Pod- 
arskiego — na 15 rb. kary lub 8 dni 
aresztu; Jana Podlarskiego — na 5 
dni aresztu; Marjannę Szałczyńską — 
na 14 dni aresztu; Ruchlę Kalińską-— 
na 4 dni aresztu i Hersza Wilczkow- 
skiego — na 3 tygodnie aresztu. 


Wypadki. 


= (h) Zajście w kościele. 
W kościele marjawickim przy ulicy 
Nawrot, podczas odprawiania nabo- 
zeństwa przez ks. Zmudskiego, do 
ołtarza podbiegła., niejaka Marjanna 
Karczmarek, zamieszk. przy ul. Przę- 
dzalnianej nr. 25, i pochwyciwszy 
gipsową W z ołtarza, rzuciła na 
ziemię. kościele powstał popłoch, 
lecz dzięki kilku energicznym 080- 
bom, udało się zapobiedz panice. 

=: (b) Rewizje i areszty. — 
Nocy ubiegłej, agenci wydziału śled- 
czego dokonali szeregu rewizji, pod- 
czas których aresztowali 12 podej- 
rzanych osób. 

Między innymi aresztowano Zna- 
nego złodzieja-recydywistę, Janow- 
skiego,który dokonał napadu na szosie 
renen na Czerwińskiego. 

= (r) Napad bandycki. Na 
ul. Rzgowskiej nr: 16, napadło na 
BER o Moszka Sztajnberga 

lku bandytów, którzy pobili go 
dotkliwie i zrabowali 47 rb. 

= (p) Przejechania. Dziś w 
mocy, przy ulicy Dzielnej Ne 80, do- 
rożka przejechała stróża mocnego, 


Michała Łuczaka, lat 67. £Ł. uległ 
okaleczeniu twarzy i głowy. 

— Na rogu ul. Wodnej i tyg i 
wego rynku również przez dorożkę, 


rzejechany został 8-letni syn han- 
daria Szmul Warski, Chłopiec uległ 
PRE: ZA głowy i prawego ramie- 


(p) Poród na ulicy. Dziś ra- 
no, na rogu ulic Benedykta i Długiej 
rozpoczęła poród na ulicy Otylja 
PYdhaeh, lat 25, pozostająca bez miesz- 
kania i zajęcia. Wezwany lekarz po- 

otowia odwiózł ją do przytułku po- 
ożniczego na ul. Mikołajewską. 

== (p) Pobicie. Przy ul. Piotr- 
kowskiej Nè 34, napadnięto na Elja- 
sza Cywina, piekarza, lat 88 i zadano 
mu rany twarzy, czoła i nosa. 

= (h) Na gorącym uczynku. 
Juljuszowi e rk) zamieszkałemu 
pray ul Mikołajewskiej nr. 88, skra- 

ono garderobę. Stróż spostrzegł 
wychodzącego z łupem złodzieja Ste- 
fana Pawilońskiego i odprowadził go 
do cyrkułu. 

= (b) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Fajnsztajna, przy ul. Siedleckiej 
ur. 8, skradziono różne rzeczy, war- 
tości 860 rb. 

— W fabryce Kunicera, przy 


szosie Rokicińskiej, skradziono pacz-, 


kę chustek, wartości 850 rb. 
Podejrzanego 0 dokonanie tej 
kradzieży stróża fabrycznego Szmin- 
kiewicza aresztowano.  Zamieszka- 
temu przy ul. Widzewskiej nr. 47 
L Bergerowi skradziono z mieszka- 


nia palto w którym znajdował się 
rewolwer. Podejrzany o kradzież 
niejaki Pacech (Zawadzka nr. 7, Ba- 


łuty), został aresztowany. 
Zamiejscowa. 

= (r) 0 sołtysów na Bału- 
łach. 114 obywateli Bałut Nowych, 
opierając się na artykułach 222, 224, 
264, 266, 267, 271 i 287 Zb. Praw 
Ces. Ros. t. II zarz. gub. Król. Pol. 
fwyd. 1892 r.) wnieśli do naczelnika 
powiatu łódzkiego skargę na sołty- 
sów Bałut nowych, za nieskładanie 
przez sołtysów obywatelom na zebra- 
niach gromadzkich relacji z wydat- 
ków czynionych przez sołtysów z 
łunduszy gromadzkich. Na skutek 
tego, z polecenia naczelnika powiatu 
w dniu 12 stycznia now. st. 0 godz. 
2 po poł. w rzeźni bałuckiej odbędą 
się wybory na nowych sołtysów. 

(z) Tow. gimnastyczne 
zDąbrowa”* w gminie Chojny uzy- 
ikało pozwolenie władz na urządze- 
nie 10 zabaw publicznych. 

= (x) Zaraza syberyjska 
akazałą się wśród bydła w maj. Leo- 


nowie, w pow. łódzkim, własności p. 
Ek Zarządzono środki ER A 


= (z) Koncert w - 
W niedzielę nadchodzącą, w sali Tow. 
śpiewaczego „Lutnia“ w Zgierzu od- 
będzie się koncert profesora Henry- 
ka Melcera i śpiewaczki estradowej 
p. Estelly Birnbaumowej, 

Dochód z koncertu przeznaczony 
został na zasilenie funduszów Tow. 
niesienia pomocy uczniom zgierskiej 
szkoły handlowej. 

= (k) Nowe Tow. poż.-oszo2. 
Strykowskie żyd. Tow. pożyczkowo- 
oszczędnościowe uzyskało pozwolenie 
na otwarcie swych operacji. ` 

Kapitał APEL ow. składa się 
z 25 rublowych wkładów  członkow- 
skich; pożyczki będą wydawane 
członkom do 800 rb., a pod zastaw 
zboża lub 4owarów do 1,000 rb. 


żę sceny i estrady. 
Teatr Polski (Cegielniana 68). 


Z kancełarji teatru komunikują 
nam 60 następuje: 

Dziś, po cenach popularnych, 
przezabawna komedja p. t. „Pies goń- 


. W sobotę, odbędą się dwa wido- 
wiska: o godz. 4 po poł, po cenach 
najniższych „Pies gończy“, o godz. 8 
m. 15 wiecz., „Sąd* po raz drugi. 

W niedzielę, o godz. 8 i pół po 
poł. „Pies gończy”, o godz, 8 m, 15 
wiecz., „Sąd“ po raz 8. 

Następną premjerą będzie arcy- 
ciekawa sztuka Bernarda Shawa p. t. 
„Mezalians*, 

Sztuka ta obiegła z nadzwyczaj- 
nym sukcesem artystycznym wszyst- 
kie najcelniejsze sceny Europy, 4 0- 
statnio odniosła tryumf w teatrze 
krakowskim. 

Jednocześnie odbywają się próby 
ze „Złotego runa*, St. Przybyszews- 
kiego, w którem rolę „Ireny* odtwo- 
rzy ulubienica tutejszej publiczności 
p. Stefa jn Gromnicka. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam co następuje: 


Dziś, w piątek daną będzie sztu- 
ka w 5 aktach Lwa Tołstoja p. t. 
„Potęga AT 

Jutro, w sobotę po południu o 
8 i pół „Chata za wsią“, sztuka zo 
śpiewami i tańcami w 5 aktach; wie- 
czorem o 8 m. 15 po raz pierwszy u- 
każe się głośny utwór w trzech czę- 
ściach p. t. „Tajemnicza postać* Je- 
rome'a. 

~ Główniejsze role w tej ciekawej 

a wielce oryginalnej sztuce odtwo- 
rzą: p.p. Różańska, Leśniewska Bi- 
skupska, Borzewska, Hlertowicz, Ko- 
chówna, Mielewski, Kułakowski, Or- 
łowski, Kwiatkowski, Dąbrowski i 
Zborowski. 

Piosnkę za kulisami odśpiewa p. 
Romska. 


Koncert-raut. 


Konceri-raut Tow. muzycznego 
imienia Szopena, zapowiedziany na 
sobotę, 11 b. m. ze względu na wy- 
bitne siły artystyczne, które wypeł- 
nią program koncertu, wzbudził duże 
zainteresowanie. Udział świetnego ar- 
tysty, dyrektora teatru polskiego, p. 
Bednarczy ka,—oraz a paran nowej 
szkoły muzycznej, pp.: Mazurkiewi- 
cza, Brandta, Smidowicza, Millera, 
Tesznera, Goobla, zapewnia koncerto- 
wi zupełne powodzenie. 

Po skończonym koncercie komi- 
tet gospodarczy T-wa urządza zaba- 
wę taneczną, 

Koncert-raut odbędzie się w no- 
wym lokalu T-wa (wspólnym z „Lut- 
nią* przy ul. Piotrkowskiej Mè 108). 


Koncert Turczyńskiego. 


Koncert pjanisty-wirtuoża, Józefa 
Turczyńskiego, zapowiedziany na po- 
niedziałek, dnia 13 b. m, daje melo- 
manom łódzkim sposobność zapozna- 
nia się z wybitną indywidualnością 
artystyczną. 

Po ostatnim koncercie w War- 
szawie pisze jeden z najpoważniej- 
szych krytyków muzycznych: 

„Z olbrzymiem powodzeniem -0d- 
był się tu koncert Józefa Turagt 
skiego który już w zeszłym sezonie 
wzbudził niekłamany zachwyt wśród 
sfer artystycznych. Uczeń Bussonie- 


wi, w odtwarzaniu zaś Ohopina—da- 
leko go przeszedł, bo lepiej zrozu- 
miał i odczuł. 2 

Talent to pod względem wirtuo- 
zowskim pierwszorzęny, który potrafi 
wlać duszę w utwory odtwarzane — 
a dodajmy do tego siłę i olbrzymią 
techniką obok niezwykłej indywidu- 
alności i uczucia, a będziemy mieli 
wszystkie zalety niepospolitego wir- 
tuoza*. 

To samo pisali o grze Turczyń- 
skiego inni sprawozdawcy muzyczni 
w Warszawie. Laury przypadły mu 
też w udziale w Petersburgu, gdzie 
kazdy koncert znakomitego pjanisty 
ściągał do sali tłumy publiczności, 

Melomani łódzoy słyszeli rów- 
nież Turczyńskiego na koncercie 
warszawskiej orkiestry symfonicznej i 
wiedzą, że głosy sprawozdawców mu- 
zycznych nie zawierają przesady — 
są tylko hołdem należnym prawdzi- 
wemu talentowi. 

Wobec tego spodziewać się nale- 
ży, że koncert Turczyńskiego w Ło- 
dzi zgromadzi w sali Koncertowej 
wszystkich melomanów naszych. Po- 
lecamy go szczerze prawdziwym 
przyjaciołom muzyki, 

ilety w składzie instr. muzycz- 
p Friedberga i Koca, Piotrkowska 
90, 


Z teatru. 


Teatr Polski. 


Sąd. Sztuka w 3 ak- 
tach Czesława Halicza. 


Tendencja w sztuce scenicznej, 
zarówno jak i w poezji lub powieści 
— pozostanie zawsze rafą podwodną, 
niebezpieczeństwem, o którę się mo- 
że rozbić okręt nadziei autora. Trze- 
ba dobrze znać scenę, a nieraz akto- 
ra, który ewentualnie będzie wyko- 
nywał pewną rolę, by uniknąć pun- 


któw martwych w akcji i nudnego 
grzechu rezonerstwa. 
Nie uniknęła tej wady autorka, 


jąca się pod pseudonimem mę- 
m. Poruszyła ona wielkie zaga- 
dnienie prawnospołeczne,—poruszyła 
widocznie z przekonania;—podniosła 
szereg zagadnień, wyłaniających się 
z życia, ale nie dałą swym ideom re- 
alnego kształtu wcielonego w żywe 
typy. Przesuwa się przed widzem 
szereg postaci — zlekka zarysowa- 
nych, które wykończać musi artysta, — 
I dla tego w sztuce dużo martwych 
punktów i mało wogóle akcji. 

W każdym razie — utwór p. Ha- 
licz — słucha się z zajęciem, ze 
względu na społeczność tematu: Czy 
mają prawo rodzina i społeczeństwo 
pamiętać winę człowieka, który ją od- 
pokutował w więzieniu. 

Autorka, zda się — unika wy- 
raźnego sądu, gdyż w konkluzji przez 
usta Jana (Rodmunda) oskarża społe- 
czeństwo. — Gdyby to oskarżenie, 
ten sąd, — nie były ubrane w akcie 
8 w. szereg bezdusznych tyrad, — 
być może całe podłoże tendencyjne 
ukryłoby się dyskretnie w przyspie- 
szónem tempie akcji. — Ale rezoner- 
stwo, i nadomiar na końcu sztuki — 
odbiera jej względną potoczystość i 
stwarza szereg sprzeczności. 

Podobno niektórzy krytycy pod- 


kr 
8 


atrzyli poezję w typie Dosi (p. Or- 
owska)... 
Być może typ ten, wykonany 


starannie ma wdzięk naiwności. Atoli 
poezji w nim... dopatrzeć się nie u- 
miem. 

Wykonawcy użyli wszelkich sta- 
rań, by sztukę wykonać dobrze. I to 
się im udało, Szczególniej wyróżnili 
się pp. Rodmundowie, p. Bartoszews- 
ka, Łuczak i p. Dobrowolska (rola 
Wandy). — P. Leśniewski był nie 
arcyudatnie ucharakteryzowany. P. 
Jankowska (nauczycielkn) nie miała 
w swej małej roli warunków, które- 
by dały możność scharakteryzować 
rodzaj jej talentu — i dla tego sąd, 
o tej artystce odkładamy na potem... 

Nieźle były wykonane epizodycz- 
ne role Marmurskiej (Larewicz)i słu- 
żącej (p. Morozowiczówna). 

Teatr byi prawie ypeniony, 


go — w dziełach Beethovena, Lisziay 
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Zgierzu. i Brahmsa dorównał swemu mistrzo- 


Kronika sądowa, | 


—|- 


O używanie niedokładnych 
miar i waga 


Sędzi» vokoju 7 rewiru m. Łodzł 
skazał zn używanie niedokładnych 
miar i waw Majera Kosmana, Cymę 


Zysmana oraz Ryfkę Baran po 6 rb. 
grzywny lub dzień aresztu. w 


Niesumienna sjužżąga, 


Przed sędzią pokoju 8 rewiru 
stawała w tych dniach 17-lętnia Ja- 
nina Różalska, oskarżona o kradzież 
kolczyków u Ryfki Kohn, u której 
z. służącą przy ul. Podrzecznej 


15, 

Wartość skradzionych kolczyków 
przedstawiała 50 rb. 

Sędzia skazał R. na 4 miesiące 
więzienia. (b) 


[U przygotowanie ucieczki 
B. hr. Ronikiera. 


W dniu 24 b. m, warszawski sąd 
okręgowy rozpoznawać będzie spra- 
wę strażników warszawskiego wię- 
zienia śledczego: Franciszka Grzesi- 
kowskiego, Stefana O i 
Pawła Skłodowskiego oskarżonych 6 

rzygotowanie ucieczki Bogdana hr. 
nikiera z więzienia. 

Zarzuty, jakiemi obarczono oskar- 
żonych, oparte są głównie na znale- 
zieniu w celi Bogdana hr, Ronikiera 
pilnika, kluczy i rewolweru. 

Na mocy decyzji władzy admini- 
stracyjnej, pomienionych strażników 
usunięto z zajmowanych stanowisk i 
po przeprowadzeniu śledztwa, oddano 
pod sąd. 

W sprawie tej Bogdan hr. Ront 
kier stanie przed sądem w charakte- 
rze świadka. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Pogrzeb zwłok Ciąglińskiego, 

PETERSBURG, 9 (1)—Na trumnie 
artysty-malarza Ciąglińskiego złożo- 
no wieniec w imieniu Najdostojniej- 
szego prezesa akademji sztuk  pięk- 
nyc ielkiej Księżny Marji Pawłó- 
wny. 


Austrja i Serbja. 

WIEDEN, 9 stycznia. Do„Zeit* đe- 
peszują z Białogrodu, że poseł austro- 
węgierski na wyraźne życzenie rządu 
serbskiego podjął się mii urzeczy- 
wistnienia spotkania Pasicza z hr. 
Berchtoldem, które będzie miało na 
celu uregulowanie stosunków pomię- 
dzy Austrją i Serbją. 

Q mięso zagraniczne. 
BERLIN, 9 (1)— W komisji 
mowej przedstawiciel rządu oświad- 
czył, że pozwolenie na dowóz de 
Niemiec mięsa zagranicznego nie bę- 
dzie trwało dłużej niż do d. 1 kwiet- 

nia 1914 r. 
Katastrofa. 
SOUTHEND, 9 (1)— Podczas wy- 
próbowania dział wielkiego kalibru 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek: 
zabity został kononier, a dwuch ko- 
nonierów i kapitan ciężko rannych. 


Telegr. własne. 
„Mow. Kur. Łódzk.' 


O uniwersytet Iwowski. 

KRAKÓW, 9 stycznia. (W.A.T) — 
Przedstawiciel „W. A. T.“ dowiedzia 
się z wiarogodnego źródła, że 9 b. m. 


odbędzie się konferencja przedstawi- . ` 


cieli Koła polskiego z prezydjum klu- 
bu ukraińskiego. Rusini godzą się na 
orędzie cesarskie w myśl uchwały 
Koła polskiego, oraz na pozostawienie 
polskości charakteru uniwersytetowi 
lwowskiemu. 
Zadosyóuczynienie. 
WIEDEN; 9 (1)— Dziś po połud: 
niu donoszu, że konsul Pahy i Pro- 
chaska udadzą się do Mitrowicy przeć 
którymi to konsulami przed gmacha- 
mi konsulów defilować będą wojska - 


serbskie, wywiesęcne -bsta lagi an- 


Sródziemnego. 


- nia. 


sty pieniężne 


strjackie i w ten to sposób ma być 
dane zadosyóuczynienie za zniewagę 
konsula Prohaski. 
Ruch na giełdzie. 
WIEDEŃ, 9 (1)—Na giełdzie pa- 
nuje wielki ruch, kursy idą w górę. 
Wizyta cesarska. 
WIEDEŃ, 9 stycznia, — (WAT.) 
Cesarz Wilhelm złoży w przejeździe 
do Korfu austrjackiemu cesarzowi 
wizytę o ile nie wybuchną jeszcze 
uaówczas zamieszki europejskie. 
Pobór wojskowy. 
WIEDEŃ, 10 stycznia. (W.A.T)— 
„Milit. Koresp.* donosi, że pobór re- 
krutów do armji austrjackiej odbę- 
dzie się 1 marca i 1 kwietnia. Do 
armji wspólnej ustalono liczbę  żoł- 
nierzy na 88,327, do obrony krajowej 
— 22,816. Do armji wspólnej na Wę- 
grzech 65,678, do honwedów 21,500. 
W sprawie Prohaski. 
WIEDEŃ, 10 stycznia, (W.A.T)— 
Ozienniki donoszą, że rząd serbski 
wyraził gotowość dania satysfakcji 
w sprawie konsulów Prohaski i Pa- 
chego. 
Wzmocnienie portów, 
RZYM, 10 stycznia (W. A. T.).-— 
Wice-admirał Kattolik odbył podróż 
inspekcyjną na wybrzeża morza 
Miasto Tarento ma 
być portem wojennym. Włochy wo- 
góle po wojnie z Turcją i po uzyska- 
niu Trypolitanji, zmuszeni są do 


wzmocnienia swych portów i mary- 


narki. 
Choroba króla. 

BIAŁOGROD, 10 stycznia (W. A. 
T.)—Król Piotr zachorował na in- 
fluenzę. Musi en przebywać w łóżku 
l nie może udzielać przyjęć. 

WIEDEN, 10 stycznia (W. A. T.). 
Z Białogrodu nadeszła wiadomość o 
niepokojącym stanie zdrowia króla 
Piotra. 

Bandyci automobilowi. 

PARYZ, 10 stycznia. (W.A.T). — 
Obiegłej nocy usiłowali zbiedz z wię- 
zienia bandyci automobilowi, towa- 
rzysze Garniera, którzy, jak wiadomo 
w liczbie 22 oczekują na wyrok są- 
du. Uknuli oni spisek wymordowania 
strażników. Spisek wykryto w nocy, 
właśnie w chwili, kiedy przygotowy- 


"wali się do tego, 


Za szpiegostwo. 
PRZEMYSL, 10 stycznia. (W.A.T.) 
W tutejszym więzieniu siedzi 30 
osób, aresztowanych pod zarzutem 


"0 szpiegostwo. 


Rabunek. 

PALERMO, (W. A. T.), 10 stycz- 

Czterech zamaskowanych rabu- 
siów napadło na drodze górskiej na 
wóz automobilowy. Zrabowali oni li- 
i ograbili doszczętnie 
podróżnych. 

Znalezienie skarbu. 


BRUKSELA, (W. A. T.), 10 stycz- 
nia. Przy restauracji starego budyn- 
gu znaleźli mularze skarb a miano- 
wicie miljon czterysta tysięcy fran- 
ków w złocie i banknotach. 


R 


ako tø: 


WSZELKIE NIEDOMAGANIA DRÓG 


ZAPALENIE OSKRZELI, KATAR, KASZEL 


ių zwłaszcza zaś przewlekłe formy tychże podkopują 
Lo. zdrowie i są w najwyższym stopniu niebezpiecz- 
, nemi dla płuc. Najlepszym udoskonalonym środ- 
à kiem, Szybko i radykalnie usuwającym choroby 

A organów oddechowych, jest powszechnie uznany 
francuski preparat, dokładnie wypróbowany 


Wojna. 
Zelegramy fg, pet. 


Spotkanie. 

KONSTANTYNOPOL, 9 stycznia. 
Krążą pogłoski, że Nazim-pasza i Nu- 
randungian spotkali się w Czataldży 
z generałem bułgarskim Sawowem; 
spotkanie nastąpiło w wagonie mini- 
strów tureckich i trwało 2 godziny. 
Powróciwszy do Konstantynopola mi- 
nistrowie udali się do Kiamiła-paszy. 
Konferencji tej nadają doniosłe zna- 
czenie. 

Wa martwym punkcie. 

LONDYN, 9 stycznia. — Według 
doniesień Reutera pełnomoenicy buł- 
garscy otrzymali z Sofji depeszę, we- 
dług której upadek Adrjanopola wsku- 
tek szerzącej się choroby i głodu o0- 
czekiwany jest lada chwila. 

W związku z tem jest prawdo- 
podobnie większe umiarkowanie tur- 
ków, co do Adrjanopola, chociaż je- 
aR ai w kwestji wysp są nieu- 

toci. 

Według wiadomości, otrzyma- 
nych ze źródeł wiarogodnych, w ra- 
zie, gdyby udzielone Turcji przez 
mocarstwa europejskie rady nie od- 
niosły pożądanego skutku, wówczas 
ma być dokonana demonstracja mor- 
ska; floty państw europejskich zgro- 
madzą się w zatoce Bezik. 

Wiadomość, jakoby mocarstwa 
zaproponowały Turcji utrzymanie w 
swych rękach Adrjanopola pod wa- 
runkiem zniesienia fortyfikacji, jak 
się dowiaduje korespondent Pet. Ag. 
Telegr., — jest nieprawdziwa. 


Zelegramy własne. 


Nieudana konfarencja. 
KONSTANTYNOPOL, 9 stycznia 
(W. A. T.))—Według zapewnień tu- 
reckich ze źródeł półurzędowych, wia- 
domość o konferencji ministra spraw 
zagranicznych Nazima-paszy z do- 
wódcą bułgarskim Sawowem wy- 
warła tutaj wielkie wrażenie, spo- 
dziewano się, że uda się doprowa- 
dzić do porozumienia pomiędzy Tur- 
cją a Bułgarją poza plecami wiedzy 
państw związkowych, tymczasem kon- 
ferencja ta nie doprowadziła do żad- 
nych rezultatów, ponieważ Sawow 
oświadczył, ze sprawy odnoszące się 
do warunków pokoju mają załatwiać 
delegaci w Londynie. 
Interwencja mocarstw. 
KONSTANTYNOPOL, 10 stycznia. 
(W.A.T.). Ambasadorowie mocarstw 
odbyli konferencję w sprawie inter- 
wencji która ma nastąpić w sobotę. 
LONDYN, 10 stycznia, (W. A. T). 
Turecki delegat Reszyp pasza oświad- 
czył Danewowi, że otrzymano nowe 
instrukcje z Konstantynopola. 


LONDYN, 10 stycznia.(W. A. T.). 


Konferencja ambasadorów odbyła 
wczoraj konferencję. Ambasador 
francuski oswiadezył, że Francja 
zgadza się na żądanie Grecji co od 
wysp morza Egiejskiego, a to z po- 


wodów następujących: 1)—Z powodu. 


usposobienia ludności tubylczej, cią- 
żącej ku Grecji 2)—z powodów naro- 
dowościowych, 3)—Pod warunkiem, 
że Grecja, otrzymawszy wyspy, Zre- 


ODDECHOWYCH, 
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' Skład główny Instytutu D-ra Calve, Warszaw 


zygnuje z wszelkich żądań na Bał 
kanie. 

LONDYN, 10 stycznia. (W. A. T.) 
Delegaci greccy przeciwni są pozo- 
stawieniu przy Turcji wysp Egej- 
skich, Vónizelos oświadczył, że dele- 
gaci Grecji nie powrócą do kraju, 
dopóki nie spełnią swych zadań. Go- 
dzą się oni na neutralizację wysp 
Egiejskich. 

Decyzja W. Porty. 

KONSTANTYNOPOL, 10 stycznia. 
WAT). — Porta zawiadomiła swych 
delegatów w Londynie, że jeśli do 
końca tygodnia aie nastąpi przyjęcie 
wszystkich koncesji tureckich, to 70- 
staną oni odwołani do, Konstantyno- 
pola. 

Rokowania. 

WIEDEŃ, 10 stycznia. — (WAT.) 
„NFPresse* donosi, że mocarstwa 
prowadzą żywe rokowania co do 
granic Albanji. Austrja życzy sobie, 
aby Pryzend, Djakowo, i Skutari 
należały do Albanji. Rosja zaś jest 
zdania, że Skutari powinno należeć 
do Czarnogórza, Janina do Grecji, a 
Pryzend do Serbji. Włochy popie- 
rają stanowisko Austrji. 

Przerwa w komunikacji. 

LONDYN, 10 stycznia, (W. A. T.) 
Dzienniki donoszą z Bukaresztu, że 


„na linji Constanza do Dobruczy ruch 


kolejowy został wstrzymany, 2 po- 
wodu wielkich transportów wojen- 
nych. 

Dardanele. 

PARYZ, (W. A. T.), 10 stycznia. 
Dzisiejszy „Matin* donosi, że Rosja 
zamierza na konferencji ambasado- 
rów w Londynie poruszyć sprawę 
Dardanelów. Przedłoży ona gotowy 
już plan rozstrzygnięcia tej kwestii. 
„Matin* w końcu zamieszcza charak- 
terystyczny artykuł, w którym twier- 
dzi, że Europa mogłaby wywrzeć na- 
cisk na Turcję, o ileby powierzyła 
misję tę Rosji. 

Adrjanopol. 

KONSTANTYNOPOL, (W. A. T.), 
10 stycznia. Rząd turecki jest poin- 
formowany, że Adrjanopol posiada 
jeszcze dość prowiantów, aby utrzy- 
mać się do końca marea. Armja pod 
Czataldżą została zreorganizowana i 
również zaprowiantowana. | 

Rokowania z Rumunją. 

KONSTANTYNOPOL, (W. A. T.), 
Przybył tu wysłannik Rumunji, mi- 
nister rolnictwa Filipesku, aby pro- 
wadzić z Turcją rokowania co do e- 


'wentualnego wznowienia wojny, 


BERLIN, (W. A. T.), 10 stycznia, 
potwierdza się tu wiadomość, że po~“ 
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między Rumunją i Turcją toczą się 

rokowania w sprawie zawarcia soji 

szu obronnego. 
Na nowo wojna! 

BERLIN, 10 stycznia (W. A. T.). + 
„Lokal Anzeig.* donosi, że Turcja 
postanowiła prowadzić dalej 
wojnę i odrzucić wszystkie 
żądania, uwłaczające jej hor 
norowi. 

WIEDEN, 10 stycznia (W. A. T.). 
„Std. Slav. Koresp.* donosi, że sto- 
jąca pod Czataldżą armja turecka 
wysyła do rządu swego telegram, iż 
będzie prowadziła akcję przeciwną, o 
ile by został zawarty pokój, poniża- 
jący naród turecki. Komendant Adrja- 
nopola, Szikri pasza oświadczył, że 
będzie prowadził na rękę własną 
akcję, w razie zawarcia przez Turcję 
pokoju, który był by dla niej upo- 
karzający. 

Rumunja i Bułgarja. 

BUKARESZT, 10-go stycznia, — 
(WAT.)—W rokowaniach rumuńsko- 
bułgarskich nastąpił zastój, ponieważ 
Danew pragnie, aby jaki inny dy- 
plomata zastąpił go w tej misji 
Fakt ten wywołał w Rumunji wielkie 


wzburzenie. 
Pod Czataldżą. 


KONSTANTYNOPOL, 10 stycz 
nia, — (WAT.) Na linji pod Czatal- 
dżą przyszło wczoraj do utarczki pod 
Derkosz pomiędzy garnizonami buł- 
garskim i tureckim. Powodem było, 
iż żołnierze tureccy zauważyli, jak 
bułgarzy usiłowali przeciąć druty i 
postanowili przeszkodzić temu. 

PARYŻ, 10 stycznia. — (WAT). 
Dzienniki donoszą, że podczas wczo- 
rajszej utarczki pod Czataldżą 
pomiędzy bułgarami i turkami, zwys= 
ciężyli turcy i odparli buł. 
garów. 


Odpowiedzi Redakcji. 


„Zainteresowanemu*. Prolongatę t- 
zyskać Pan może tylko wtedy, jeślł 
przed poborem wstąpi Pan do wyż» 
szego zakładu naukowego w Rosji. 

Odnośne przepisy były drukowm 
ne w Kurjerze i może je Pan przej- 
rzeć w redakcji. 

R. Janowiczowi i p. Kotltńskiemu. 
Niech się Panowie zwrócą do opie- 
kunów tych rewirów, w których Pa- 
nowie mieszkają. 

Adresy są zamieszczone we wcze: 
rajszym „Kurjerze*. 


Towarzystwo Prze- 5 SO b || 4 gl 3 
mysłu Uattowego Braci © e w ‘s ə z æ 
Mamy zaszczyt zawiadomić mieszkańców Bałut i okolicy, iż z dniem dzisiejszym 
otworzyliśmy filję przy ulicy Zgierskiej Nż 56, 
dla sprzedaży naszych produktów naftowych, smarów, oleju oraz benzyny począwszy od È 
* funtów. Obstalunki na sprzedaż beczkową filja przyjmować będzie również z dostawą bes- 


pośrednią z naszych składów. 


Z poważaniem 


Zarząd Tow. Braci Nobel. 


U RĄK; 
R PO a E 


Por ud 


„EUKADNPTIA » 


należy żądać kapsułek Maillet w ałumin. opak. z plomba k 


omorewą I czerwonym po 
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w praktyce i wyróżniany przez pochlebne opinie 
lekarzy, jako najlepszy środek do leczenia chorób 
dróg oddechowych. Kapsułki MAILLET dokładnie 
dezynfekują zakażone i znajdujące się w stanie 
zapalnym tkanki płuc, gardła, tępią wnikające do 
nich mikroby, szybko uśmierzają kaszel, ułatwiają 
wydzielanie się śluzu I wstrzymują procesy ze 2.!ne. 

Zalecane bywają również przez lekarzy przy 
leczeniu Grużiłcy płuc. 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Cena pudełka 1 rub. 66 kep. 


A. K. GREEN. 


DUBNA SANO DON 


Wszyscy spojrzeli po sobie ze zdziwieniem, 
a coroner, który odgadł myśli zebranych, zapytał: 

— Więcej, niż dziesięć minut? 

Doktór nie zawaąchał się wcale z odpowie- 
dzią. 

— 0 tak! Więcej, niż dziesięć minut, 

To wyjaśnienie wzruszyło mnie silnie. Ale 
w tej chwili przypomniałam sobie, ©0 mi zegar 
wyjawił. Ani jeden muskuł nie drgnął na mojej 
twarzy. Nauczyłam się już panować nad sobą. 

— To twierdzenie jest zupełnie niespodzie- 
wane — zauważył wreszcie coroner — Na czem 
pan je opiera? 

(Na całkiem zwykłych i dla lekarza ja- 
snych podstawach. O wiele mniej krwi wypłynęło 
z ran, niż gdyby zadane zostały natychmiast po 
śmierci kobiety. Rany zadane przez upadek sza- 
fy były bardzo ciężkie, musiałyby wywółać gwał- 
towny krwotok. Myśl że kobieta poprzednio zo- 
stąła zabitą, nasunęła mi właśnie mała ilość krwi. 
Zwróciło to moją uwagę, zanim śmiertelną ranę 
znalazłem, 
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Tak, Rozumiem teraz, dlaczego pan dru- 
giego lekarza wezwałeś, zanim trupa zabrano, 
— Naturalnie, Chciałem, by moje zdanie co 
do tak ważnego szczegółu, zostało jeszcze przez 
kogoś potwierdzone. 


— Jak się nazywa ten drugi lekarz? 


— Dr. Campbell, mieszka Lexington-Ave- 
nue Nr. 100. 
-— Czy ten pan jest tu obecny? 
Tak! 


Dobrze. Wezwę go później. Twierdzi pan 
więc, że pana wnioski opierają się na absolutnych. 
powszechnie wiadomych, naukowych pewnikach? 

Tak jest! 

Długa pauza nastała po tych słowach. Wre- 
szcie coroner papytał znów: 

Wskutek pańskiego wyjaśnienia, sprawa 
staje się bardziej jeszcze skomplikowaną, ale nie 
traćmy nadziei. Proszę, powiedz pan, czy nie zna- 
lazłeś na ciele trupa szczególnych jakich odznak: 
któreby dopomogły do identyfikacji osoby zmarłej? 

Na lewej kostce u nogi, znalazłem małą 
bliznę. 

— Opisz ją pan. 

Jestto mała blizna, która zostaja po opa- 
rzeniu. Długa i wąska, idzie od kostki w górę 
nogi. 

~ Czy zwrócił pan czyjąkolwiek uwagę na 
tę bliznę? 
— Tak: Pokazałem ją panu Gryce, detekty- 


- Kaszel, Chrypka, Suchość Gardła it. d. =y 


wogóle podobne nieżytowe zjewiska nie tyle są niebezpieczne, ile uciążliwe. W każdym razie trzeba nie opuszczać ich rwalózania, aby Bē- 3B] 
bezpieczyć się od chorób poważnych. EL 
Najlepsze zapdbieganie jest dostateczne hartowanie, lecs nie zawsze lub nie należycie może być przeprowadzone. Roawijające się nie- | 
żyty bywają leczone — pomimo ogólnej terapji — stosownymi środkami kojącymi. F 

Pośród nich wyróżniają się Coryfin Cukierki swoim stałym, trwałym i nieszkodliwym działaniem. 

Btosują co dwie godziny Cukierki-Qorytin, aby wolno przechodziły przez usta. Dzięki kojącemu działaniu ból 
neiążliwe drapanie 1 łechtanie w gardle, jak również połączona z tym podnieta do kaszlu. Zdjęte nieżytem błony śluzowe otrzymują przy” 
2 jemne uczucie chłodzenia, Bóle towarzyszące przechodzą, głos staje się znowu czystym i swobodpym 
% Należy wymagać oryginalne pudełka w najbliższej apte 

oc 


hronną. 


ce lub składzie aptecznym i awracać uwagę na nazwę 


CORYFIN-CUKIERKI 


wowi i mojemu keledze. Mówiłem o niej także 
panu Howardowi van Burnams, 

— A dlaczego mówił pan o niej właśnie pa- 
nu Howardowi van Burnams? ; 

Pan Gryce prosił mnie o to. Rodzina van 
Burnams | sam pan Howard obewiali się, że za- 
bita jest jego żoną, która. na dzień przed zabój- 
stwem dom męża opóścila. 

— Czy pan Howerd powiedziął, że jego żona 
taką właśnie bliznę na nodze miała? 

— Powiedział, że miała podobną bliznę. Ni» 
poznał jednak w kobiecie zabitej swojej żony. 

— Czy widział bliznę? 

— Nie, nie chciał jej widzieć, 

— Czy pan go do tego zachęcał? 

— Tak, ale nie okazał żadnego zaintereso- 
wania. 

Znów coroner uczynił dłuższą pauzę, zanim 
rozpoczął dalsze pytanie. Wiedział, że milcze- 
niem podkreśli znaczenię tego fąktu. Milczenia 
jednak nie było. Ze wszystkich stron odzywał Bię 
jakiś niewyraźny pomruk. 

— Panie doktorze — rzeki coroner, gdy się 
szmer uciszył trochę czy pan zauważyłeś kolor 
włosów zmarłej? 

— Były jasno kasztanowate. 

— Czy pan uciąłeś trochę tych włosów? 
Czy możesz je nam pokazaół 

zy J po. (C. . nj. 
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JEDNO TYLKO PUDEŁKO 


PRAWDZIWYCH 


Pastylek VALDA 


(Pastilles Valda) 


Prawidłowo i w czasie właściwym 
użyte uchroni twe 


GARDŁO, OSKRZELE i PŁUCA, 


OSKRZELI, 


ULECZY KATAR, INFLUENZE, ZAZIEBIEN 
ZAPALENIE ( DYCHAWIGĘ 7” 
ROZEDMĘ, i t p. 


Ale przedewszystkiem żądań 
we ka Fae i składach aptecznych 


ano wam jedynie 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA. 


(PASTILLES VALDA) 
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Sprobójcie, a przekonacie się, że najlepszy 


Koniak Rostomowa 


2961—20—1 


„TYDZIEŃ* 


Zgrupowóał na jwybitniejszych literatów i pu- 


Każdy zeszyt o 32 stronach, zawiera prace g dziedziny 
spraw powyczch, ekonomicznych, kulturalnych, 
naukowe, ya , 3 
utwory beletrystyczne, poezje, przeglądy zawodowe i t d. 
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wie: kwartalnie rb. 2, półrocznie 
PAO Yoe kwartalnie rb. 2,50, półrocznie rb. 5, rocznie rb. 10, 


Redąkcja 1 


Najtańsze, najpraktyczniejsze OŚW: tlenie, dworów, pałaców, kościołów 
p 


można dostać wszędzie. 


pismo niezależne | demokratyczne, == 


blicystów polskich. 


nych, rozprawy 
estetyczne, krytyki literackie t 
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z piebaniami, hoteli, tabryk I t. p. y 


GAZEM POWIETRZNYM “ 


koszt palnika o sile 50 świeo 
h kop. na godzinę. 

Gaz powietrzny jest najzupełniej parioa 
czny, gdyż niewybucha, Gaz ten nie zuż 
tlenu powietrza w pokoju, nie wydaje ko 
pciu ani swędu i lampy mogą być zapala 
nie gaszone naciśnięciem guziką na ście: 
nie, jest więc pod względem hygieny i kome 
fortu równy eiektryczności, lecz bez porów 
nania tańszy, Aparaty działają automatycz” 
nie ı nie wymagają żadnej obsługi, Kom 
pletne urządzenia oświetlenia i ogrzewanią 


gazem powietrznym przy zastosowaniu najnowszych angielskich 
aparatów różnych systemów zaprowadza: 


AD instalacje Oświetień i Biuro Techniczne, | 


p TOMIEJ! WARSZAWA. Trębacka 2 (róg Krak.-Przedm) 
Prospekty ı kosztorysy na żądanie bezpłatnia, Prosmy o opie 


naszegó biura dla obejrzenia cporstu w ruchu. | 
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RB 8 najwyższych 
odznaczeń w 1911 r 


78'|,-0w8 oszezędność prą- 

du. Absolutnie niecznła na 

wstrząśnienia do 4000 godz. 
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Wyłączni 
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Stołeczny 
CYRK 


Targowy Rynek. 
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Nafta najwyższego gatunku % 


WAGA 10 
CENA 


20 40 


10 20 40 100 funtów netto 
0,76 1,498 295 7,26 z dostawą do mieszkań 


W. Findeisen i $. | 
+ Piotrkowska 83 
M tel. 9-82 i 9-93 


PRAT GA 


Telefon 21-68. 


W piątek, dn. 10 Stycznia 1913 r. 


Wielkie sportowo-atletyczne przedstawienie w 3-ch czę- 
ściach z udziałem całej trupy pierwszórzędnych artystów. 


Dziś 2-gi dzień 


maki miętzynarodowego championat walki francuskiej 


zorganizowanego przez p. Pietrowa, 


znanego pebersburskiego ROW 

redaktora dziennika „Wiestnik sporta“ ı na nagrody pieniężne, pas miasta 

Łodzi, złote i srebrne medale. Dotychczas zapisali się najlepsi w świecie 

atleed. Walczą następne 4 pary po losowaniu, których nazwiska 
wymienione będą w wieczorowych programach. 


czwartki, 


biece Dr. 
rano. Niedziela, piątek, 


czwartek od 1— 


w. DEPOTE + 


Pierwsza £ecznica Sekarzy Specjalistów | 


dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Br, i. Szwarcwasser od 10 — 11 i 4i 
póŁ=5 i pół. w niedzielę od-10—11. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. La Prybułski W niedz., wtor., 
iątki od 1—2 Poniedziałek. środa, sobota od 8—9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od I—2 pp. 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—3, Choroby ko- 

M. Papierny. Codziennie od 3—4. Choroby oczu 

Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 |. 
sobota od 
nosa, uszu i gardła Dr. C. Bium, 
2. Piątek, sobota, niedziela od 9—10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- | 
mie mamek. j 
Porada dia niezamożnych kop. 50. | 


zag 3 M2 I 


Choroby 


1—2 po południu. Choroby 
Poniedziatek, wtorek. środa, 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróy moczowych 


-D2 S, KANTOR, 


Piotrkowska Nóż 144, róg SA EA 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentocnowski (Prześwietlenie i fotografowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), 


Swia- 


tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratotjum 


lekarsko-kosinetyczne, 


Badanie krwi aa Syldis i 


le- 


czenie Salvarsanem (Eħrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 


troterapeutyczny (Masaż wibracyjny- 1 


podług proi., 


pneńamatyczny 


Zabłudowskiego — niemoc picio wa), 


Godziny yrzyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla'pań 


osobna poczekalnia. 


ECES A n RA REŻ +06 
<= oily 


Dr. E B. Rejt 


SREDNIA N 5, POWRÓCIŁ. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowa i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Khrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródży inie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) 1 masażem wibra- 
eyjnym. Przyjmuję od 9—1 i od 4— 
8, w niedziele od 9—2 po południu, 

Dia pań osobna poczekalnia. 


Wjdiwca: hntoni ksinżcek 


r2521—0—1 


TEZĘ 
Z EZ gc: 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Or. Lewkowicz 


Przy sypnilisie stosowanie prep. „600“ 
i „914“. Leczenie elektrycznością i mą 
sażeiu wibracyjńtym. 

Mersiastyrowska 12 
obok teatru Selica, 
od 9—1] od 6—8. dw pri w 5 6 
w nłedziejc od 0 2- a mi74 3) 


W drukarni Št. Książka, í 


Przejazd 21 © 
gal. 9-78 | 17-09 V: 


Dr. met. Wincenty 
LUKASZEWICZ 


Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci, 
Od 10—12 rano i od 4—6 wieszór. 


Doktór med. 


Bolesiaw Kon 


AA uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4—7 pp 
810—0—1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Pzyjmuje do 11 rano i od 41 pół pop 
do 6 i pół pe południu, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu X 16-85. 


u: Lifmanowicz 


Krótka i2., (tel. 18-61) 
Choroby: nerek, pę- 


cherza, cewki i t. d" 
Godziny Przy, jęć: do 10 rano 
4—7. 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska li. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 4 R 


choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz, Dia pań od 4—5 po południu 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, plciowe i skóry od 


10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. ` 
Dla Pań—65, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 


Telefon 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płeiowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Śrlich-Hata 606 i 
plt“ wśródżylnie. 
Lecżenie ełektryczneścią i masa- 
zę wibracyjnym. 
*rryjmrio: chorych od 8—1 rano 1 od 
4 'po pot. pania od 
Dia pań 


Poleca Szau Paniom w E sigi 


N 7 


PF — +. hmaty M. | 1 «2 


GENERALNE 
przedstawicielstwo i skład: 
Leon Endelman i kła" 
dysław Welt, Warszawa, 
Przejaz” 5. Frzedst, na Łódź 
/gierz, Tomaszów, Pabja- 
nice i Kalisz: Łódź, Pa- 
sar. proca: ia tO. 70 

PWZ 


ATB od 1 do 15 Stycznia n st 


Nowość!! Nowość!! 
REFLUCTUS 
i Malarz miniaturzysta z jego Monstr 


projekcyjną lampą, 
ierwszy raz w łodzi 
LES 3 ALEKSANDROWY 
Weseli brukarzel 
Oryginalne sceny 2 życia muzy- 
ka, śpiew, tańce, doweipy. 
TRIO FORRUS ` 
Zdumiewający akt gimnastyczny 
TRUPA KAJANOWY 
3 mężczyzn 1. kobięta. 

Bez konkurencyjni wirtuozi na 
harmonijkach koncertowych. 
SEBENA ET ILONKA 
Angielskie i węgierskie tańce z 

w...iranstormacją. 
MANDRO DUO 
Komiczny śpiewny duet. 


Wspaniałe arieni o godz. 
12 w nocy „MAXIME“. 


Z ndziałe.n następujących arty- 
stek: WE 
Mile MARGOT HERVE 


Niemiecka subretka. __ 
-ie BRONSKAJA 
Kaskadowa artystka, 
M-ile NEGROWSKAJĄA 
Rosy jsko-Polska subretka. 
M-ile LA BELLE REIZ 
Rosyjską szansonetka 
M-r SKOTNICKI T 
Polski humorysta, 
Księżna DE FLEUR 
Wykonawczyni cygańskich ro- 
mansów. 
"———M-lie MINI HERMANI ` 
Francuzka subretka z Folics Co- 
a 
M-lle BUROWA 
Subretka, 
Melie KRASOÓWSKA 
Subretka. 
"———M-lie LA BELLE NIE 
Intern. śpiewaczka, 
Tee MARISKA et 1 et ILONKA 


jerskie tancerki. 
-= HEE L salonowej mu- 
zyki 


ejście na przedstawienie 
WAMLAKIAĆĘ? 55 kopa 


Urańia-Bio 


Wspaniała serja obrazów pierw- 
szy raz w Łodzi 


wiaze, Śietci 


J Dramat z życia współczesnego w 
3-ch częściach. i 


"Ważne dla Pai! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KAKTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 


Te etanu Na 28-01. 


öka! İicəch 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu= 
szen'em (Manieur) czyszczenie paźnogci 
farbowanie włosów ) wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako tv 
loki turbanowe warkocze i postisch, zi 
wsze w hnajuowszym stylu WyWony wania 
pod moim kicruaciem, 
nia NnajnewsŁyCh 


Wyuczam upida 
rysuj w G lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


NOSODA AAAAAAA4 


Zachodnia 87 


a „| Orolik 


ZABAWA 


kow Lidke 


w R 1.11 b. m., w sali 
Domu Ludowego przy ulicy 
Przejazd 34, odbędz!? się za- 
bawa koleżeńska związku 
ogrodników łódzkich dla człon- 
ków i wprowadzonych gości, 


Zarząd. 
EAEE LEELEE AEE LE AEE LEE A 


ilo sprzedania 


sześć mórg tu zadrzewionego öl- 
szyną, z zabudowaniami (za Rudą 
Pabjanicką) Wiadomość Wólczańska 
3 144, u Borkowskiego. 503—3 


EJSJEKCJEJEIEI 
Ogioszenia drobne. 


p a az a S 
p° wynajęcia 5 pokojów s kuchnią 
i wygodami. UL Karola N 26 
5590—3 
TĘ wynajęcia różne mieszkania, oraz * 
1 skiep. | Franciszkańska 30, 578—2 
jortepian krótki czarny z metalo" 
wą płytą, silnym tonem sprzedają 
niedrogo, Pańska 4. 575—8 
JE gentna a panna z wyższem Wyk- 
ształeeniem, życzy sobie udzielać 
lakcji i przyspasabiać do gimnazjum. 
Oferty dla „Aliny* w administracji 
588—1 
piekarskie sklepowe urządzenie do 
sprzedania oraz maszyna do od- 
cinania wagi i inne rzeczy; Wiado= 
mość ul. Zielona M 40 w składzie 
wędlin. — 590—2 
oda rozbicia kasy Radogoskiego 
Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczę= 
dnościowego Zgierska 64, zrabowano 
weksle in blanco ma 1000 rbl wy- 
stawiony przez BE. Kina, 5 weksit 
wystawionych przez J. Zajączkow= 


skiego, żyro Zommera, 5 akcji Ban- 
ku Współdzielczego, oraz 1450 rbl. 
gotówka, 578—3 


potrzebny starszy ehiopiec g kan- 
cją, mieszkający w okolicach Wi- 
dzewa, do roznoszenia gazet. Wiado- 
mość w administracji od 7-8 wieczo- 
rem 592—3 
otrzebna zdolna kucharka 2 dobre- 
i mi świadectwami. Przychodzić od 
3. Andrzeja 7—l14. 581—1 
Jrzybłąkał się wyżeł, maści białej, 
łaty żdłte. Do odebrania za zwro= 
tem kosztów u Pietrzaka, Aleksan- 
drowska X 20. 565—3 
przełkai się pies do polowania 
biały, czarne łaty, Odotrać moż= 
na za zwrotem kosztów Zelazna 11. 
Adolf Hentschel. 594—2 
melep Kolonialno-dystrybucyjny w 
dobrym punkcie sprzedam za. 


z; wiadomość w „Kurierze“. 567 
= yaa iryzierski dama męski do 
sprzedania zaraz. Piotrkowska 251. 
672—3 


powodu wyjazdu do sprzedania 

1! wszystkie rzeczy domowe, maszy= 
na nożna, łóżka wiedeńskie, komoda 
i inne drobne rzeczy. Widzewska 
Je 229 m. 13. w oficynie. 584 —3 


Jes do wynajęcia lokal na zakład 
- fotograficzny z mieszkaniem Pa- 
bianice ul. Zamkowa Ne ll. 595—3 


Z Pn weksel in blanco na rbi 
4 200 podpisany przez W. Prencel. 
Weksel ten jest nieważny. 598—5 
Ages paszport, wydany z gminy 
Mszczonów, gub. warszawskiej na 

W Ware NEREDU S13, 
oeni paszport wydany z gm. Do- 
leck, pow. skierniewickiego, gub, 
warszawskiej na imię Marjanny Mar« 
ejanny Chruścińskiej, 581—3 
„uginął paszport wydany z gminy 
4 Radogoszcz, pow. łódzkiego, gub. 
piotrkowskiej na imię Anastazji Giem- 
zińskiej, 582—393 


Vja: gingt paszport wydany % gminy 
4 Wielgóra, pow. i gub. radomskiej 
580—8 —8 


na na_imię “Mindi Projekt. 


7 eginęla kartą od paszportu wyda: 
s i 


na z fabryki Gutmana na imię 
Romana Kremkowskiego. 


Redaktor: Jan tiarlixowsai 


